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CElA PREIUIEftITT: 

W ŁODZI: 

1905 r. 
KaleadarZyk tygdol.wy: 

, Środa Katedry Sw. Piotra 
Czwarto Św. Henryka B. 
PIIPrt. Św. Fabiana P. 
Sob. Sw. AgnIeszki P. M· 
Niedz. Sw. Rodziny. 
Pono Zaślub. N, M. P. 
Wtor. Św. Tymoteusza B. 

Rocznie rb. 8 ]r.­
Półrocznie" 4,,,­
KWllltaln. • 2,,­
Mleslęczn. " - " ,67 Wschód sI.: godz.8m. o~, 

Rok VIII. , 

Odnoszenie 10 k. m. Zachód 81.: Rodz. 4 m. 15 

Egz. pojedyńczy 5 k.I ••• 
D
•
l
,' .dn.l.a.glllo.d.:" ł1Il'!M.

8 .1!l ... 1.2.,' 

Z przełY'''' ".oztow,: 
Roeznie rb. 10 kop.- Ratdakcy. 

w ŁODZI, 

~iUk ~li~lC1Dl, ' FW41aławy, a~milDy," ~ohml i liWlcki, mW~,liyl 
Półrocznie " {; " -
Kwartalnie " 2 • 50 
Miraslęeznte " - " 85 

III. Przejazd /lA 8. Środa) d!lia 5 (l8) stycznia 1905 roku. 
Jł ~elefonu ó\;3 CanlorYI E7łaeny _ UfQrcz •• io, E(ruoxa Ni 211 '" Pll'Iblmlllll •• oh III II. Teoll.p •• Inke. 

• Zalep.M II p. Iklell"t&l, • .t.odzl Blupo dzionnUuiu I cl'llłe= •• ei6. ul. Pllilllpll ••• k. MIDI • 
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BJENA OGŁOSZEŃ: "Nad8lhne" na 1-lIzej .tronieJ 50 kop. za w ;~ 1.. Z1II'1yozmjno ""łoazoni. Zll tebtem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego młejlce . 
•• ł. oał.axeliil. po 111, kop. od wyrazu (dla ~ o8ZukujlPrcych pracy po 1 kop.). R e Ii: la m y I N e kro log l po 15 kop. za wlersl Pl!!łlłoWJ. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁ y bez oznaczania honoraryum Redakcy'" uważa za bezpłatno; rękopisów drobnyeh nie zwraea. 

TEATR "WIELKI" 
J od kierownictwem II. Gawalewiua. 

W środ~ "Straszny d wór" opera Moniuszki. ~ 
W sobo~ę i niedzielę l U B C Z Y KU sztuka Mieczysława 

wIeczorem" Hertza. •• ,. 
W czwartek 19 b. m. c. Zawiłowski ś~i~w, w teatre Wielkim 

Wielki Prof, Stan.· Barcewicz ~Krl~~c~\, 
Prof, Alek. Michałowski fort~~.\. 

s,J~n ~~rJ. ~:~~:~ 1f:'~~~~~~:~~~~~~:':~:~~:h' 
Początek o godz. 81

/. wilczorem. Akompaniator ZYGMUNT BILIŃSKI. 
Bilety do nabycia w księgarni Rychłińskiego i Wegnera, Piotrkowska 51. 68-1 

~~~T.łJ~~~~!l~!n,u :,,~;h:.::- f I 
Wielki Wybór Nowości. 

w. GOLINSKIEJr 
w Warszawie 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowo 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kol~ Fabryczno-Łódzka. 

Ddobodzll z Łodzi. o godzinie 
12.06, 1.40, 3.16, &.10*. 8.50. 

Ppz~ohollzll do Łodzi! o godz. 
9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20. 11.00. 

12.ao. 7.10·, 

" 1.00. 5.15. 

. Pociągi oznaczone *, slużą dlll bezpośredniej komu­
nlkacyi "L6dź - Warszawa" (bez presladania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odchodzą do Kali.za. o g. 6.35, 11.49, 4.40, "o Waraz.wy: o godzinie 9.32, .2.30. Przychodzą 
- Kaliaza: o ~odz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

" Odchodzlll ze stacyi Łódź-kalisk", do Slotwin o godz. .t,a. ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
. Łódź k l' k d K Stek - a IS a o oIuszek 6.55, przychodzą z Kolu-

do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
O~lIaU •. agi. Godziny wydrukowane tłustym 'drukiem 

Czają ezas od li wieczorem do 6 'rano. 

GRlEG~RL~W~KI KULE~a 
polecają Fortepiany, piani­

na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 

Telefonu 510. 11-1'-0 ......................... -
Mowa Biilowa o polakach. 

Kanclerż niemiecki ',znów się w parlamencie 
odezwał o polityce polskiej, właściwie antj· pol­
skiej, usiłuj~c motywować system eksterminacyj-
ny po li tycznie, społecznie i historycznie. ' 

Obecny, napróino kaięcia Bismarka ndladu­
j~ey premier pruski, biorąc asumpt z przemówie­
nia p(\~ła centrum p. Herolda, który zarzucił 
rządowi pruskiemu, iż dzięki jego niezmieunym 
i nrowokatorskim rozporządzeniom, prowincye 

. ięzykfem mieszanym żadną miarą uspokoić się 
me mogą - odparł mniej więcej w te słow~: 

"Nikt 8zcze,rzej (r) nie pragnie uspokojenia 
narodowych przeciwieńihv w tych prowincyach 
jak królewski rz~d. 

Kłócenie się z polskimi panami nie sprawia 
nam wcale przyjemności. Skoro tylko wielko­
pol~kll. agitacya zostawi nas w Rpokoju walka 
ustanie i nastąpi spokój w tych prow'incyach. 
(Bardzo słuszniel po prawiey). - Jeśli nam do­
wiodą. że wielkopolska agitacya we wdzięcznem 
uznan!u. dobr,o~ziej!lt~ (?) pruskiego państwa i 
prusk1e] admlD1stracyl, 1 w uznaniu niemożliwo . 
ści osi~glli~cia ostatnich swoich celów zrzeka 
się walki i składa broń, natenczas w' pro win­
eyach o językn mieszanym zapanuje pokój. Do­
póki j~dnak. do nas strzelać będą i my dalej 
strzela c będZIemy, (Brawo I u junkrów), a to tem 

ostrzejszą amunicy~, im jaśniej agitacya owa 
odsłania cele wrogie niemcom i prusakom. 

Dep. Herold wyraził zdanie, że musimy oka­
zać więcej życzliwości pelskiemu żywiołowi. Moi 
panowie, stuletnia historya dowodzi że skoro 
tylko pruskie państwo wlItępowalo n~ taką dro­
gę słabości wobec wielKopolskiej agitacyi, wy­
chodziło to zawsze na nasze największe szkody. 
(Bardzo słusznie! po prawicy). I dlatego nie po­
.padniemy z l>owrotem w taką politykę uległośei 
i słabości, wobec tej agitacyi. (Brawo po prawi­
cy i n narodowo-liberalnych). Podczas dni Bo­
żego Narodzenia przerzucałem karty książki, któ­
ra ,może znaną jest starszym z pomiędzy panów 
Laubego "Historyi frankfurckiego parlament~ 
w roku 1848". Malowniczo jest tam opisane 
posiedzenie w kościele św. Pawła, kiedy polscy 
deputowani ~!p~wiada~i ~zruszające mowy o 
upadku POlS~I l kIedy. D1~mlecey posłowie z pra­
wicy i leWICy starali SH~ złagodzić cierpienia 
polskie. 

Posunięto się wówczas tak dalece, żo zrobio­
no propozycYę przyznallia autonomii dla wscho­
dniej części prowincyi poznańskiej. Mieliśmy sa­
mi sobie wyciąć kawał mięsa z ciała, ażeby za­
spokoić polski głód. W tak~ potłt:ykę naiwności 
mówię otwarcie to słowo - pruski' niemiecki lud 
już więceJ nie popadnie. (Brawo! po prawicy i 
narodowo, liberalnych). , 

To są ctempi psssati>, Czegoś już nauczy­
liśmy się jednak. Zbyt często już widzieliśmy, 
dokąd prowadzi wielkopolska agitacya, skoro 
tylko niemiecka ludność nie przeciwdziała jej 
stałością i konsekwencyą". 

Komentować lub pr6stować słowa obecnego 
kanclerza niemieckiego byłoby rzeczą zbytecznlł. 
Małostkowy umysł plytkiego , junkra pruskiego, 
maskujący powierzchowność pogl~dów zamaszy­
stością i pewno8cłlł siebie. jest nadto powsze­
dnim) aby na szczególną"zasługiwał nwagę. Kan­
clerz, przeczytawszy jakąś książeczkę niemiecką 
o polakach, na co potrzebował wypoczynku świą­
tecznego, wyprowadza z niej wnioski wprost prze­
ciwDp.. istocie rzeczy. Chcąc 'dowieM, źe polacy · 
dążylI zaWRze do .oderwania" prowincyj wsch()"!" , 
dnicb od Prus, wynalazł dokument dowodzący' 
wręc'1. nrzeciwnej rzeczy, mianowicie, ie polacy 
w r. 1848. maiąc poparci~ demo,kratycznych Nie­
miec, marzyli tylko o pewnych przywilejach au-

-tonomieznTch tycMe 'prowincyj pod rządem istnie­
.i~cym. KaDclerz Bulow koniecznie chce naśla­
dować Bismarcka i krusząc kopię na polakacb, 
ch~e czynić to W ,styl~~.'#go wielkiego 1::) rze­
dD1ka. Rezultat Jedu1lk nie odpowiada amia­
rom, Bismarck był w innym stylu, .. a je ó ude­
rzenia mamiouowały jeżeli nie tWrawiedliwość, 
to przynajmniej Riłę, Tymczaąem tropnięcla, udzie­
lane pn:ez hr. Bulowa. nie 'mają cecby, jakby 
pochodziły od istoty, obdarzonej krytycznym ro-

i. ,um.m. -. ____ ' 
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KALENDA R UK TER1IIINO WY. 
l styt~cyi: t. j. o.d l. paźd~iernika r. z. do 1 stycznia r . b., 

I 
dO~ledZlano s.lę, ze ogolem zapisanych zostało 1.620 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Jaropełka. J u- oso.b, foszukuJącyeh pra~y ; zapotrzebowań było 277, 
t ro Ratymira I um!esz ,zono 139 kandydatow. Tak mały procent korzy-

TEATR WIELKI. D . • St d ó " ! s~aJący~h z ~aofil!.rowy.w~ny~h im zajęć, tlómaczy się 
Moniuszki. Początek prze~;t~wren[:s~nJ,dZi~i:' 81/

4 
o~~~~ ! ~~~f~cl~ic;.ogOle robotmkow l odmową przyjęcia tej lub 

czorem. I L' b ł k' .' h , . . . Iez a c~ on ow, pOpierającyc cele Wydr.iału wy-
. KO : CERT. J u ~ r o w teatrze .Wlelklm koncert Za- dZIału wynOSIła na 1 stycznia 188. 

wI.IowSkl Ago ze ~sp~ludzialem Barcewicza, Miehalow- i Dochody stanowily 1!'l07 rb. 4 kop., wydatki zaś 
sk.lego, TraceukleJ l Rolanda. Początek o goctz. 8'/, 1,570 rb. 4 kop. W rubryce dochodów ważniejsze po-
WIeczorem . zycye figuruja,; skladki członkowskie 490 rb. 25 kop.; 

ofiary jednorazowe 9,1~ rb. 49ł kop; zapomoga od. To­
rz-ystwr. dobroczynnoscI 360 rb.; dochód z sal zajęć 

-o:.Q:I-

Posyłki PClllztowe. Wobec wprowadzonY('h 
w urz~dtle pucztowym zmian, ukazały się w pi­
smach różne sprzeczne ze sobą wiadomości. Po 
zasiągnięciu tedy u źródła ścisłych informacyj, 
podajemy dane dotyczące przesyłek pocztowych, 
z uW1ględnieniem zmian, poczynionych na zasadzie 
rozporządzenia teleg:raficznego głównego Zarządu 
poczt i telegrafIJ. Poczynsjąc od d. 18 stycznia, 
t. j. od dnia dti8iejszegu, 'la przesyłki pocztowe 
wagi wyżej 12 funtów, pobierana będzie opłata 
za pierws7.e 12 funtów, jak obecnie za strefy, 
mianowicie: od 1 do 2 funtów - za pierwszą 
strefę (europejska Rosy &) po 25 kopiejek; za 
drugą iltref~ (zachodni!!. Syberya) po 45 kop; za 
trzecią strefę (wschodnia Sybt'rya i Mandżurya)­
po 65 kop.; od 2 <10 7 funtów włącznie za pier­
wszą stref~-po 45 kop; za drugą stref~ po 85 
kop .; ia trzeci~ strefę po 1 rb. 25 kop .; od 7 
do 12 funtów wł~cznie - za pierwszą stref~ po 
65 kop., za drugą strefę po 1 rb. 25 kop., za 
trzecią strefę po 1 rb. 85 kop 

Za każdy tu nt lnb część funta po nad 12 
funtów, opłata. liczona będzie od miasta gnber­
nialnego miejsca podania do miasta gubernialne­
go mieisca przeznaczenia prze~yłki, według po­
przedniej taryfy, obowiązującei do d. 14 lipca 
1904 r., mianowicie: 1) w guberniacb Królestwa 
Poltlkiego po 5 kop. od funta; 1) w guberniach 
zachodnich po 10 kop. od funtl>l; w guberniach 
środkowej Rosyi i Finlandyi po 20 kop. od fun­
ta; 3) w dalszych guberniach Rosyi i Syberyi 
od 25 do 35 kop. za funt. . 

Pośrednilltwo W wyszukiwaniu prally. Oneg­
daj o godzinie 8ł wieczorem odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa pastora Z. Manitiusa posie­
dzenie Zarządu BIUra pośredn,ictwa pracy. Zała· 
twiono ~prawy następnjące: 

Wobec tego, że robotnicy posyłani przez 
Wydział wyszukiwania pracy do zajęcia często­
kroć n' e dają żadn~ cb zgoła wiadomości, czy 
zgodzili się na przyjęcie miejsca, lub też z ja­
kiego po~oju zrzekli się zaofiarowywanego im 
zajęcia, postanowiono polecić urzędnikowi Biura, 
aby zwrócił się do właścicieli fabryk oraz kie­
rowników zakładów fabrycznych z prośbą O nie­
odmówienie swej pomocy i nadsyłanie do Wy­
działu dokładny,ch informacyj o wszystkich robo­
tnikach, jacy zostali zarekomendowani i wysłani. 

O wszystkicb robGtnikacb, kt6rzy dla tych 
lub innych powodów nie chcą pracować w fll­
brykach, mimo zaofiarowanych im miejsc ko­
rzystnych, postanowiono komunikować Zarządo­
wi chn.eściańskiego Towarzystwa dobroczynno-
ści, podając z imienia i nazwiSKa. . 

W obec tego. że właściciel domu przy ulicy , 
Mikołajewskiej N.! 52 zakwestyonował używal­
ność lolulu na cele Wydziału wyszukiwania pra­
cy, z powodu gromadzenia 8i~ licznego 7;astępu 
zgłaszających się robotników w bramie i lJa dzie­
dziń , 1:-[lostanowiono njąć się wyszukaniem od~ 
powieduiego lokalu frontowego. Zllłatwienie tej 
llpnwy powierzuno p. R. Mi.ihl e'"3 u. 

Wobec tĘgo, ze Wydział wyszukiwauia pra­
cy i sale zahć pracują zupełnie samodzielnie, 
bez pomo.!y Komitetu przeciwżebraezego, posta­
nowiono zakomunikować piśmiennie Towarzystwu 
dobroczynności i prosić o bezpośrednie zwraca­
nie t!:~ do Blars, ponieważ tytuł instytucyi 
zmieniony został w sposób następujący: "Wydział 
wy sznki wania prar.y i sal zajęć przy łódzkiem 
cbrz ś isńskiem Towarzystwie dobroczynności". 
Uchwalono zwrócić się do Za.rz~dn Towarzystwa 
dobroczynnności z prośbą O przyznanie subsy­
dyum z sum, jakie zostały przeznaczone dla po­
zbawi\luYl'h pracy robotników przez mia.sto, a to 
w celu rozszerzenia sal za.ięć. 

Ze sporządzonego przez skarbnika Biura p. Mosa­
kowskicgo wykazu rachunkowego za okres istnienia in 

202 rb. 85 kop. • 
W rubryce zaś rozchodów znajdują się pozycye na­

stępujące: wydatki na sale zajęć 831 rb. 58 I pól kop: 
wydatki na Biuro pośrednictwa pracy 556 rb. 45 kop. ' 
w tern zakup inwentarza 61 rb. 74 k. ' 

Przewyżka dochodów nad rozchodami stanowi 519 
rubli 1 k., z sumy tej ~~7 rb. znajduje się w kasie To­
w~rzystwa .dobroczynnoscl, ~ 182 rb. 1 kop. u skarbnika 
BIUra. MaJątek ruchomy lUstytucyi stanowi 580 rubli 
75 kop. 

Przedstawione przez urzędnika Wydziału 
sprawozdania z działalności za czas od 2 do 16 
IItycznia r. b. włącznie, wykazuje. że zgtoRiło się 
210 pozbawionych pracy, zapotrzebowano 51, we· 
zwano 80, wysłano 50 przyjęto 11. 

Tak nieznaczna liczba przyjętych w stosun­
ku do zapotrzebowań tłómaczy się tem, że pp. 
pracodawcy, potrzebu.ląc .iednego lub dwóch, żą­
dają czterech lub 8zel.ciu; że posyłani CZęitO od­
mawiają przyjęcia miejsca, z powodu małego 
wynagrodzenia. , 

Postanowiono nit dzień 20 b. m. zapro!!ić 
członk6w Kómiayi R~wizyjnej na godz. 8 wie­
czo~em, w celu dokonania rewizyi ksiąg i doku­
mentów. 

Z Komitetu przelliwżebrallzego. Na wczouj­
sze miesięczne zebranie członków Komitetu prze­
ciwżebrsczego, które odbyło lilię w sali Przytułku 
dla starców i kalek, przybyło 28 członków. Po­
siedzeniu przewodni~zyła p. Halina S\Vinarska. 
Przedewszystkiem tedy oowiadomionozebranych, 
że obecne biuf(~ Komitetl;l przeciwżebraczego toie­
ści się w gmachu .l et ochrony, przy ulicy Smu­
gowej N2 6 Tam też we wtCHki i piątki w go­
dzinach przedpołudniowyeh, należy się zwracać 
z w8zelkiemi sprawami, które dotyczą Sekcyi 
opieki i rozdawnictwa od1.ieży. 

Następnie przyjęto do wiadomości, ii cho­
rych, pozostających w nędzy, należy kierować 
do opiekonów cyrkuhl'wych cbrześci8ń~kiego To­
warzystwa dobroczynności, ze swej strony wy­
dadzą im oni odpowiednie kartki. na zasadzie 
których chorzy będą mieli zapewnion~ pomoc le­
kar!!kl'ł. 

Dla zestawienia ścisłego sprawozdania z ca-
łorocznej działalnośei Komitetu przeciw-żebracze­
go za r. 1904, postal1 )wiono, aby każdy z człon­
ków, możliwie w jagnaikrótszym cza.sie przygo­
tował dane piśmienne z zakresu swych czynności 
i przesłał je pod wspomnianym wyżej adresem 
biura. 

Sprawozdania takie są konieczne, gdyż tyl-
ko w ten sp0sób będzie można dowiedzieć się, 
jak działalność Komitetu przeciwżebraczego 
przedstawia się w całoksztalcie. Postanowiono 
też progić KomhYEi rewizyjuą o zbadanie ksiąg 
Sekcyi zbierania odpadków za rok 1904. 

Termin og6lnego zebra.nia Komitetu przeciw-
żebraczego, które stanowczO ma się odbyć w przy­
szłym miesiącu, nie został Jeszcze wyznaczony. 
Ostatecznie o zebraniu . tem postanowiono zawia­
domić wilzystkicb członków K·)m·tetu za pomocą 
rozesłania listy. 

Osoby i instytucye, które posiadają puszki 
Komitetu przeciwżebraczego, proszone są bar­
dzo, o ile puszki te są już pelne, o łaskawe ode· 
slanie ich do Zarządu Komitetu pod adresem 
pani Heleny Sarosiekowej (Nowy-Rynek X2 9). 

Przyjęto też do wiadomości, iż w miesiącu 
grudniu r. z . z opieki Komitetu korzystało około 
200 rodzin najbiedniejszycb. 
. Jest to najwymowniejszy dowód rozszena· 
nia siti młodej instytucyi. która tak niedawno 
jeszcze mogla zaledwie opiekować się kilknna­
stu rodzinami. 

Z krótkiego sprawozdania Sekcyi zbierania 
odpadków, odczytanego wczoraj, zebrani do­
wiedzieli się, iż za czas od 22 maia 1904 roku, 
t. j. od rozpoczycia działaln08ci Sekcyi, aż do 
dnia 1 stycznia r. b. obrót jej wynosił 2,766 rb. 
67 kop. Cyfra to dość pokaźna, gdy się zważy, 
iż był to pierwszy rok istnienia w Łodlli Sekcyi 
zbierania odpadków. 

Celem powiększenia dochodów instytucyi, 
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Komitet przygotowywa teatr amatorski złożo· 
ny z dzieci, połączony z koncertem i' żywym 
obrazem. 

. Z parafii. W roku 1904 w parafii św. Krzy­
za ocbrzczf1no 7,330 dzieci, dano ślubów 1,334 
zmarlo 4,480 osób; w parafii Wniebowzięcia Naj~ 
świętszej Maryi Panny ochrzczono 4 747 dzieci 
dano ślubów 714, zmarło 3,779 osób. ' , 

W ewangelickiej parafii św. Trójcy ochrzczo-
no 1,16l dZieci, dano ślubów 231 zmarło 944 
osób; w paraf.i św. Jana ochrzczon~ 1917 dzieci 
dano ślubów 400, zmarło 944 osoby. ' 

Lekarze zapasu. W ciągu 3 ch ostatnich dni 
nowopowołllni do służby sanitarnej na wojnie 
lekarze stawali 8i<1 w komisyi \{tóra odesłała ich 
do szpitala UJazdQwskiego w' celu zbadania sta­
nu ich ~dr.owia. 25 b. m., w środt) powołani są 
do komlsyl gubernialnej w Piotrkowie: 9 leka· 
rzy. u~olnionych od służby ostatniemi czasy 
w ~Od"'l, a także 3 lekarze, którzy poprzednio 
h~h przez tęż komisyę gubernialną wYiłani do 
UJazd?w~. ~ogól~ więc, prócz 8 powołanych 
Qbecme I wYJeżdźaJą,cych do Ujazdowa i prócz 
12 uznan.yc~ · przez komisYę gub. za. zdatnych, 
zostało SIę JUż tylko w Łodzi 12 lekarzów zapa­
su, powołanych na 25 b. m. do Piotrkowa i 7 
którzy dotycbczas wezwania nie otrzymali ra~ 
zem 39 lekarzów .zauaBU. ' 

Z Dalekiego WSllhodu. Dziś odebraliśmy z Ir­
kucka od d·ra Henryka . Rl)zentha\a list, dato­
wany 4 b. m., treści nasttipującej: 

Szanowny p:mie Redaktorze! 
Przy rozpo~zynającym ' się ' N. R.zasyłam 

Sz. Rp.daktoroWl ~ wt!zystkim współpracownikom 
J~go . poczyt~ego p~sma serdeczne życzenia i uścisk 
d~olll . Pamlęt.ne l wzru~zaiące chwile pożegna­
ma, przed Wyjazdem z Łodzi będą dla mnie 
źródłe.m energii, na nowej drodze, po któraj losy 
obe~llłe kroczyc mi każą. Łącząc wyrazy głę' 
bokJego poważania pozost~ję swzerze przyja­
znym. 

Dr. H . Rozenthal. 
Piknik kawaler.ski. W dniu.. 1 lutego r. b. 

na korzyść zakładu dla umysłowo chorych WKo- - -
chanówce pod Łodzią, odbędzie się '"piknik ka­
walerski" w sali balowej Grand Hotelu. Piknik 
ten otrzymany będzie w stylu secesyjnym, po­
żądane t~ż są i stroje secesyjne, ale skromne 
perkaliki. ' 

Prawda, czasy są ciętkie, ale bal skromny, 
nawet najskromniejszy, daje zarobek całemu za­
stępowi drobnych kupcQw, szwaczkom, krawoom, 
ręKawicznikom i t. p. procederzystom, cierpią­
cym obecnie bardzo dotkliwie na brak roboty. 

Z drugiej strony tak bardzo potrzebna, 'a tak 
sk.romnie upo~ażona, .lec?nica dla najnieszczę­
Śhw~lZych z nleszczęshwych gwałtownie potrze­
buje zasiłku. 

W zeszł~m roku na tenże sam cel urządzo­
no bal archaIczny: który· udał 8'ię znakomicie; 
prawdopodobnie l tegoroczny secesyjny dopis~e, 
bo taka "secesya "zawsze godną jest poparcia. 

Nade.ł~ne. Komitet I damskiego cyrkułu Tow. 
dobroczynnoścI podaje do wiadomości, że na Gwiazdkę" 
dla biednych l cyrkułu pp.: Tow. akc . . h.. S;hetblera 45 
rb.; Tow. kredytowe m. Łodzi 15 rb.; Stiildtowa 20 lok­
ci tow~ru "Marengo" i 10 kuponów filcu; Tow. akc. 1. K. 
Poznllnskiego-4 sztuki lIarchanu; Tow. akc. "Zawiercie" 
2 sztuki barchanu; Ablowa - 18 chustek; Kajserbrechto­
wa-6 chustek; K. Buhle - sztUKę towaru i 4 chusteczki: 
A. Albrechtowa-pakę ubrania. 

Za powyższe ofiary składa Szan. ofiarodawcom naj­
glębsze podziękowanie w imieniu Komitetll 

A. Olszewska. 

Ankieta. Oddział Towarzystwa hygieniczm­
go, Sekcya "Kropli mleka" rozesłała bardzo cie­
kawą ankietę, dotyczącą się robotnic fabrycz­
nych w okresie macierzyństwa. 

Spodziewamy się, że ua. ankbtę tę sporo 
nadejdzie nd powiedzi. Puinform uią one, w jaki 
spo~ób oddział Towarzystwa będzie mógł utwo­
rzyć <Kasę macierzyńską>. która duże może 
w tym względzie oddać usługi. 

Humanitarny cel Sekcyi <Kropli mleka>, 
powinien znaleźć szczere wśród obywateli po­
parcie. 

Z Towarzystwa hygienie.znego. N a wczoraj­
szem posiedzeniu było 180 człol1ków; przewodui­
czył dr. S. Sterling. Rozpoozął posiedzenie od­
czyt dr. A. Pańskiego, p. t. "Przyczyny chorób 
umyslowycb i pokrewieństwo rodziców, .lako je­
dna z przyczyn". Prelegent przytoczył szereg 
różnorodnych przyczyn i na mocy danych z lite-



»14 ROZWOJ - Sroda, aDiłl. 18 stycznia 1905 '" 

ratury oraz własnych spostrzeżeń, broni! tej tezy, obowi~zany zdać rachunek szczegółowy. 
że pokrewieństwo rodziców bywa cztisto przyczy- 7) Ci, którzy się zgło8zą ze świadectwami, 
ną chorób umysłowych. W dyskusyi wzięli udział wydanemi w guberniach Cesarstwa przez urzędy 
dr. Garliński, dr. Sterling, dr. Rząd i prele~ent. zjedno())wov/'h majtltrów, od dnia zatwierdzenia 
Nestępnie p. Jan Iwański z Warszawy mówił o łódzkiego Zgromadzenia f .. yzyerów, a będą chcie­
znaczeDiuh~'gienicznem syfonów do wód 8odo- li należeć do nasze!1;O cechu, winni by ć przyjęci 
wych, demonstrował różnych typów sy funy da- bez żadnych trudnoŚJi. 
wne, oraz nowe, własnego wynalazku <Optimus<, 8) Pro;ektowl!uem jest zwrócić się do władz 
z przykręca'nemi kurkami. Syfony p. Iwańskiego z prośbą, o zezWI lenie założenia w Łodzi szko-
8ą pod każdym wzgltidem dobre, odpowiadają ły fachowej, dla f'ryzerów przy Zgromadzeniu 
warunkom hygieny: wszystkie apteki i zakłady łódzkiem. 
wód gazowych powinny się w nie zaopatrzyć. Po przedY8kutowaniu powyltszych wniosków 

Ze Zgromadzenia fryzyerów. ' Wczoraj o go- zeł1rani zatwiedzili je w calości. 
dzinie 8i wieczorem w lokalu "Liry" przy ulicy Do grona majstrów przyjęto: Stanislawa Darskiego, 
N 

d ł Joska Mośkowicza. Jankla Mośkowicza, Abrama Mośko-
awrO't .N"~ 38, Q by D się posiedzeni.e Zgroma- wicza, Icka Wierzchowskiego. Nilke Wozo'\';sk:iego, Szy­

dzenia fryzyerów pO'd przewodnictwem starszego mona Olszewskiego, Wolfa Sliwka, Mośka Sycowskiego, 
maj8tra p. Borkowskiego, w obecnO'ści sekretarza Abrama Grosmana, Ajzyka Koźmińskiego, Józefa Knr­
Magistratu p. Stani8ława Loga. Posiedzenie za- kowskiego, Jana Zielinskiego, Wladyslawa Kwietniaka i 

B k . 8 Kazimierza Lewandowskiego. 
gaił p. or OWSkI, proliząc zebranych 7 człon - Wypisano na czeladników: Franciszka Kocińskiego, 
ków, aby zachowywali się spokojnie, gdyż krzy- J?zefa Jaronowskiego, Wladyslawa Hybs, Izraela Kolera, 
ki i przerywania mów członków, wnoszących in- Jozefa Buczkowskiego i Sylwestra Kuligowskiego. 
terpelacyę, nie tylko przedłużają posiedzenie ale Pomimo, że zebrani przed chwilą zatwier-
i utrudniają prawidłową prac~. dziJi regulamin, dotyczący przyjmowania w po-

Z przeczyta.nego sprawozdAnia kasowego do· czet majstrów i wypisywania na czeladników, 
wiedzieliśmy się, źe od dnia 9 listopada r. z. dO' przy zapisywaniu się powyżej wymienionycb, po­
l stycznia 1905 r. wpłynęłO' dO' ka8,: za wyda- wstał taki chaO's, i~ z trudnością można był() się 
ne dyplomy maiitrO'wskie 135 rb., za zapis 17 pO'łapać, cz'ego kto chce. 
uczniów 15 rb. 30 kop., za 11 blankietów, któ· Na razie przypuszczaliśmy, źe każdy z mówią-
rych brakO'wało przy zd~waniu remanentu pp. eych (a mówiło pO' pięciu odrazn) ma na celu 
Bitnera i Kolera 2 rb. 75 kop., ze składek czł()o· d1bro fachu, lecz ze smutkiem przekoualiśmy się, 
kO'wskich 66 rb,-ogólem 219 rb. 5 kop., z tej że główną rolę O'dgrywała kon"urE.1ncya, jaką 
sumy wydatkowanO' 71 rb. 99 kop., PO'zostało wytwonyó mO'że kaźdy nowy osobnik, posiada-
147 rb. 6 kO'P. W ka.sie prLemysłO'wrów łódz- jący prawo otworzenia zakładu. 
kich złożono 85 rb. 54 kop., a POz( stałe 61 rb. Towarzystwo odlewników. W dniu 21 b. m 
52 kop. znajduje tlię u starszego majstra. Spra- o gi)dzipie 7 wieczorem odbędzie się wlokaIn 
wO'zdanie powyżsr;e, zgodnie z wnioskami Ko- p. AJiillera przy ulicy Mikołaj~wskiej M 40 ze. 
misyi rewizyjnej, zebrani zaakteptowali. branie członków TO'warzystw'ot wzajemnej pomo-

Do rady Zgromadzenia wybrano pp.: Józef... cy odlewników ID. Łodzi. Porządek dzienny 0-

ZabrO'dzkiegO', E-iwarda Kajnika, JuljauIł. Wejsa, bejmuje: bal"towauie kandydatów; 8prawozdanie 
Teodora Szybiło, Stani~ława Kolub i Zygmunta ka.sowo :r. c2lłego ubiegłego roku. CzłoDkowie, 
Lewkowicza. ' którzy nie wniosą swych uległych 9 i wi~cej 

Pu dokonaniu wyborów starszy majster składek miesięcznych, b~dą na posiedzenie tern 
przed.stawił zebranym regulamin, który 'będz'e wykluczeni z ltczby czlonków, mO'gą jednak, je­
O~O'wIązywał członków Zgromad~enia. Regula, żąi ui~zcz~ sht do dnia 21 b. m. :G swych zale 
mm ten odczytał p. Skupiński f brzmi on tak na- głości, nadal pozostać w TO'warzystwie. 
stępuje: "Aby raz zakończyć wszelkie sperj i 
dyskusye, dotyczące spraw naszegO' młodego ce- Odczyt na niezamoinych uczniów łódzkiej 
cbu, starllzy majster wraz z KO'misyą rewizyjną Szkoły handlowej, Dni:\ 22 b. m., w niedzielę, o 
Iniektórymi członk.ami Zooromadzenia wchO'dzac godz. 4 po południu, O'dbędzie się w sali kon· 
w trudc,e poło~enie wicIu ~ienależących do Zgr~. certowej przy ul D1Iielnej nr. 18, piąty z rzędu 
madztlnH~ majstrów, a także i czeladników, prc- odczyt nu rzecz niezamożnych uczniów lódzkiej 
ponuje co następuje: Szkoły handlowej. Odczyt wygłO'si p. Zdzislaw 

1) Wszyscy, nie mający świadeotw na .tytuł Majewski z Warslawy "O powietrzu plynnem i 
majstra, lecz posiadający świadectwa czeladni- stanie materyi ~. Zbytecznem chyba przypomina6 
cze, lub. książeczki czeladnioze, a prowadzący łodzianom o tym ud"zyc:e i Zlcbęcać do liczne-
zakłady na ' siebie po przedsta.wieniu przez nich go w nim udziału. Wszak cel odczytu tak sym-
sztuki mistrzowskiej, przyjęci b~dą do Zgroma- patyczny, a treść taka ciek&wu., pouczająca. 
dzenia w przeciągu jednegO' roku, t. j. do linia Nadesłana. P. Maksymilian Szyffer ofiarowal 
l stycznia 1906 roku; pobierane od nich będzIe w dniu urodzin zmar~ej córeczki Haliny 50 chustek dll\ 
przy zapisie 9 rb. n ~ korz,yść majstrów i 16 rb. biednych dzieci w Schronisku przy ul. Smugowej nr. 4, 
na kaSA wdów i l!Iierot po członkach. Opłata za co Zarząd Schroniska składa serdeczne podzięko-

~ wanie. 
pO'wyższa btidzie obowiązywała i nadal. 

2) Wszyscy subjekci starsi nad lat 24, ma. Z klubu szachistów. Ogólne zaciekawienie 
ją.cy liwoje zakłady lub ci, ktorzy pracują u maj- wśród zwolenników gry Hzachowej obudził roz­
strów cechowych, II. nie posiadają świadectw cze- poczęty onegdaj matsch suchowy pO'między czte­
ladniczych, obowiązani są wpierw zapisać się do rema znauymi szachistami: SalTem, Rubinstei­
cechu, jako uczniowie za zgodą swego maj@tra, nem, Szydłowskim Cz Ł'ldzi) i Duz Chutomirskim 
alna8tępuie, po zrobieniu wyznaczonej im sztuki, j (z Kijowa) 
mcgą wypl8ać się na czeladników; takim sUbje-I' Rozegranych ma być 2,i, partyj. W myśl wa-
ktom nalllŹy dać ulgę przez rok 1905. runk~w turnieju, ,kaidJ z uczestnIków z drugim 

3) Subjekci młodsi nad lat 24, którzy nie , obOWIązkowo grat} musI po 2 partye. Dotyobcza:s 
posiada.ją żadnych świadect, a chcący zostlIć · wyniki , gry są następujące, W partyi pierwszej, 
czeladnikami, mogl!! być przyjęci na praktykę do Salv" - Rubinstein, zwyci~iył pierwszy; w partyi 
majstra Zgromadzenia, lecz nie mniej, niż na dwa drugiej, Duz· Cbutomirski-SzydIQwski, zwyciężył 
lata. pierws7.y; partya trzecia, Rubiostein-Duz Chuto' 

4) Wsparcia mogą być wydawane członkom mirski, Ole rozegrana jeszcze. Nagród W tym tur· 
którzy regularnie pł&c~ składki CzlonkO'wskie~ nieju szachowym wyznaczono trzy: 35 rub., 25 i 
Z funduszów Kasy wdów i sierot mogą być wy- 15 rubli. 
dawane pożyczki za poręozeniem dwóch cdon- Match szachowy rozgrywa się codziennie O'd 
ków, wsparcia będą wydawane w razie choroby godz. 8 wieczorem do 1 w nocy w klubie przy 
rzeczywiście potrzebującym wdO'wom i sierotom ul. PiotrkO'wskiej nr. 50. 
po człO'nkach, wsparcia te będą wydawane w Osiadłośó żydów. "Warszawskij ' Dniewnik> 
gotówce, lab jako pomoc lekarska; również bę- pisze:" Kuryer Warszawski> doniósł, jakoby oso­
dzie wydawana zapomoga na pogrzeb w 8umie by wyznania mojżeszO'weg/), które ukO'ńczyły cał--
25 rubli. kowity kurs instytutu politechnicznegO' w Ry-

5) Wdowy po członka<.lh, prowadzące zakła- dze nie pt,siadały prawa osiedlania się 'IV całej 
dy, a opłacające składki korzystają z wyźej wy- Rntlyi. Wiadomość ta. jest bezpodstawną wO'bec 
mienionej pomocy na równi z ozłonkami. ustawy wszystkicb wyższych zakładów nauko-

6) Na utrzymanie lokalu dla załatwiania in- wy ch w Rosyi, nadającej prawo wszystkim ich 
teresów ZgrO'madzenia, oraz opał i światło, prze- wycbowańcom osiedlania we wszystkich miejsco­
Znacza si~ 100 rb. rocznie do dyspozycyi starsze- wościach' Rosyi wedle upodobania. 
go majstra, O'raz asyguuje się 25 rb. na wyda· Przez zemst,. Coraz częściej w ostatnich cza­
tki kwartalnych p:}siedzeń, z której tO' sumy ~ach kroniki miejscowe notują wypadki, świadczące o 
8tarszy majster na nasttipnem posiedzeniu jest zwyrodnieniu i złych instynktach ró~nych osobników. 
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Świeżym tego dowodem wypadek, jaki zdarzył się ·wczo­
raj o g. 7 wieczorem. Po powrocie z fabryki Steigerta 
2o--letni robotnik, Franciszek Chaladziński, zastal w domu 
położonym przy ul. Nowo-Zarzewskiej 35 mlodszego brata, 
17 -letnie~o Tomasza, który od Muższego czasu, zamiast 
pracowac, prowadzil życie hulaszcze, tracąc zdrowie 
pożyczane zewsząd pieniądze. Na zwracane przez star 
szego brata sluszne uwagi, Tomasz pozostaw3t zawsze 
gluchy , Wczoraj widoczne były na Tomaszu ślady dlu 
gotrwalej libacyi. Zaczai tedy brat czynie mu ostre wy­
mówki, a nawet wymyślać, w odpowiedzi na to Tomasz 
wy,grażał Franciszkowi, wywijając trzymanym w ręku 
nozem. Franciszek wyrzucił brata za drzwi. Gdy po 
upływie pewnego czasu Franciszek wyszedł na dziedzi­
niec, czatujący na niego Tomasz, napadł i zadał mu nozem 
niebezpieczną ranę (5 cali glęboką 1 2 cale szer.) w piersi, 
w Okolicy serca. Frąnciszek Chaladziński ledwo dowlókl 
się do mieszkania, gdzie padł wkrótce na ziemię zupel 
nie omdlary, Uplyw krwi byl duży. Wezwany lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył i odwiózł chore(.N w stl\Oie 
bardzo groźnym do szpitala św. Aleksandra. Lekarze tra 
cą nadZieję utrzymania rannego przy życiu. Napastnik 
skryl .się i dotąd wbdze policyjne nie zdołały go od· 
szukac. ' 

Og~lne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następuJące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
S~edn.iej nr. 14,1 Ma.teusz K.ergel, lat 28; na ul. Cegiel 
nIaneJ nr. 52 Kasylda Różanska, Jat 14; na ul. Główne 
nr. 1 Franciszek Kunicki, lat 31; na ul. Przejazd ur. 56 
Jankiel Dembowicz, lat 29; na ul. Zielonej nr. 3i Róża 
Laska, lat 28 i na ul. Rozwadowskiej nr. 25 Wanda 
Hurtig, lat 15. W,e wszystkich tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Bójka. Na ul. Średniej nr. 129 między pracowni 
kam i czyściciela miasta wynikla bójka w której Józef 
FiJipczak, lat 24, otrzymal od swojego' przeciwnika cięż 
ką ranę, zadaną nożem w lewy bok. Lekarz Pogotowia 
po opatrzeniu rany, na miejscu, zmuszony by l od IV ieźe F 
do szpI~ala Poznanskich. Stan zdrowia ranionego jest 
nIe bezpleczn y. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Koncert. W świetnie zapowiadającym się 

wielkim koncercie w d. 19 b. m., zajdzie mała 
zmiana: zamiast p. Władysławy Chotkowskiej 
usłyszymy milutki glos p. Heleny Tracewskiej 
nO'wo zaangażowanej artystki opery warszawskiej 
występującej gościnnie z duiem powodzeniem 
w Filharmonii warszawskiej. Niewielka ilość bi 
letów jest jeszcze do 8przedania w księgarn 
Rychlińskiego i Wegnera, Piotrkowska nr. 51, a 
w dzień koncertu od godz. 5 w kasie teatru 
Wielkiego. 

Teatr. Wczoraj w teatrze Wielkim wystawiO'­
no po raz ,pierwszy w Łodzi "Straszny Dwór~ 
()perę Stanisława Moniuszki. Dyrekcya , i reży­
serya nai!~ego teatru doł()żyły wszelkich starań, 
aby to dZIeło muzyczne twórcy <Halki» wykona­
ne .zo8ta.łO' z należnem poszanowaniem pamięci 
MonlUilZkl. To też zarówno wykonanie Stra­
sznego Dworu", jako też i wystawa oraz "usce­
nizowanie kj opery stanęły na wy~okoś~i zada­
nia . i stworzył~ razem całość godną pierw8z()rzę 
dne) sceny. SzczegółO'we sprawozdanie ze Stra-

D " d " sznego woru po amy w numerze jutrzejszym 
zaznaczając wszelakO' obecnie, że z wykonawcó~ 
szczególniej się wyróżniły panie: Bielska Lenar­
towic;/; i Marycw8ka, oraz pp. Olszewski: Silvini 
Zakrzewski i M 11er. ' 

Dziś "Straszny D wór" odśpiewany zosta· 
nie po raz drugi. 

Dramat i kO'medya zajęte są obecnie przy­
gotowaniem "Luoczyka", nowego utworu Mieczy. 
sława HertzR, autora "Ananke". "Lubczyk" wy. 
stawiony zostanie poraz pierwszy w Teatrze 
Wielkim w nadchodzącą sobotę i powtórzony bit· 
dzie w tymże teatrze w niedzielę wieczorem. 
Rozpocznie on cykl utworów scenicznych dra. 
maturgów i. komedyopisłl.~zó:i'V łódzkich, które dy. 
rekcya koleJ.no przedst~wlac zamierza, a których 
tytuły podalIślny w Jednym z poprzednioh nu­
merów. "Lubczyk" obudził duże zainteresowa. 
nie, albowiem sprzedaż biletów na oba zapowie­
dziane już przed8tawienia idzie bardzO' dobrze. 
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743.4 - 9.0 S8 Pd W 1 min. -1240 C. 
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ZYGZAKI. 
"Propria lauda sordtt" - ale trudno - kie­

dy nas nikt nie chwali, pochwalmy się sami . Chcę 
to mówić o zasłllgującej na ogromną pochwałę 
pomy~łowości naszej w odszukaniu roblodajnJch 
~ródel uawtt tam, gdzie niema do tego żadnego 
prawdopodobieństwa. 

P. Iksberg np. stawia dl m , t. j. właściwie, 
według miejscowego zwyrzaja, t~tawia go swoim 
kOtztem przedsiębiorca, a rachunki z nim ma po­
kryć pożyczka, zaci~gnięta przez właściciela po 
ukończeniu budowli w Towarzystwie kredytowew 
miejskiem. Przy zakładaniu fundamentów, zja·wia 
się, niby oiechtący, Igrekman, wlaśc .ciel sąsied­
niego pustego placu i uietylko, że nie oponuje 
przeciwko wznoszon,] ścianie na granicy jego 
posiadłości, ale przeciwnie, uznaje wszystko zu. 
prawidłowe, a jako zgodny i uprzejmy sąsiad, 
życzy nawet powodzeni:.L w rozpoczętej robocie. 

I stanęła wspaniała 2 lub 3 piętrowa kamie­
nica, a jednocześnie zbliżył się i termin uregulo­
wania rachunków z przeddięb. w sposób po­
wyżej wskazany. P. Iksberg więc ~kłada odpo­
wiednie podanie do Towar:lystwa kredytowego o 
udzi.eleoie mu potrzebnej pożyczki. Towarzystwo 
takową przyznaje, ale w ost~tniej chwili przed 
jej wypłaceniem zj awia się w temże Towarzy­
stwie i p. Igr~kman, ów zgodny. nprzejmy i życz· 
liwy sąsiad. Zjawia się on z f[)rmalnem ostrze­
żeniem, by nie udzielano poi) czki p. Iksbergo­
wi, albuwlem tenże ścian~ swojego domu zajął 
cz~ść jego placu (okoła 6 cali), . o (lO w.ytoczona 
już ~ostala sprawa w odpowiedDlm bądzle. 

Piorun ~ jasnego nieba spadł na głowę p. 
Iksberga. Towarzystwo, w myśl swoioh przepi­
sów, pożyczkłi wstrzymuje, przedsięb. o pienią­
dze naciska, bo i on ma terminy wekslowe, a 
zanim sprawa osądzona. zOl!tanie, zanim eksperci 
dowiodą całej niesłuszności pretensyi p. Igrekma­
na, zanim wszystkie ~rzejdzie to instanoye-rok 
albo dwa czasu npłyme. 

Na szczęście, zjawia si~ usłnżny, przysłany 
przez p. Igrekmaua t)OśredDik, p. Zetgeld. "Po 
co", mówi, "narażać się na koszty i~dowe, na 
tak długą zwłokę, na płacenie procentów od na­
leżnej sumy przedsiębiorcy? Czy nie lepiej przy­
znać sąsiadowi prawo do ściany, albo jakie pa­
ręset rabli mu ofi arować i u"olnić się od niepo­
trzebnego kłopotu? Niech pan· mnie posłucha, p. 
Iksberg-, a ja to wszystko przeprowadzę. P. Igrek. 
man nie jest taki uparty, ale przecież i on coś 
zarob j ć musi." Tak. radzi i przedsiębiorca, który 
radby się z pieni~dzmi jak najprędzej zobaczyć. 

Afera kończy się tem, że p. Iktlbergowi po-

22-1) 
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. 00 krwawaj nocy ... 
Powieść współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Nt 13). 

\Y praw'dzie znaleźli się ludzie niezado wolen i , 
jakich uie brak w żadnem spoleczeństwie. Ci u­
trzymywali, że Lunewie nie posiada żadnych 
cnót wielkich wodzów serbskich, a przeclewszyst­
kiern nie pochodzi z rodziny władyków. 

- Tfu! - mówili zwolennicy królowej­
wrzeszczycie, że dosyć wam książęcych rodów, 
że Serbia stanów niema, a już was martwi to, że 
ten lcanclydat nie wlecze za sobą ogona z ante­
natów. 

- Ależ to pijak! .. - odpowiadały liczne 
glosy. 

- Namiętny gracz - wtórowali drudzy: 
Człowlek lekkomyślny ... 

- Dmie w pokrewieństwll z królem, dopusz­
(łza się najrozmaitszych wybryków, postępuje bru­
talnie z kolegamf wojskowymi i nie szanuje oby­
wa teli. .. 

-- Akurat Qopasowany na króla sllrbskiego. 
Cz y :llilan co innego robił? Czy Aleksander lep­
szym jest od Lunewica? Wszak już od czasu wy­
stawienifl. w Białogrodzie "Pięknej Heleny", wszys­
cy naś l auuj ą Menelausa. Znakomity król! Co nas 
mogą obchodzić jego rodzinne stosunki? Niech so­
bie Helena co chce robi z Parysem, a :J-lenelalls 
niech rządzi.!. 

Skupszczyn!>. jednak i radykałowie nie po-

I życzkę wypłacono, przedsiębiorca należną mu sum~ 
ntrzymal, p . Zetgeld coś przy tern zarobił, a p. 
Igrekman jest spółwłaścicielem ściany J albo kil-
ka setek rubli krwawo zapracowanycb !:Ichował 
do kieszeui. 

C:!;y pomysłowość p. 19rekmana nie jest go­
dna nochwał)'? 

Fakt powyższy nie jest pojedyńczym. 

* 
Wielokrotnie zwracaliśmy uwagę, że nie­

właściwe m jest korzystanie z usług składów ap­
tecznych, przy stosowaniu środków leczniczych 
trujących i odzna(;zających się silnem działaniem, 
gdyż częstokroć zd!\.rz!\ły się omyłki, powodujące 
pogonIenie stanu zdrowia cborego, a niekiedy i 
wypadki śmierci. Jeżeli czynimy z tego powo· 
du zarzut ludziom nieświadomym skutków, to 
tern więcej karygodną jest taka lekkomyślność 
osób inteligen1nych, zdających Robie jasno spra­
wę z następ8tw, jakie wyniknąć mogą przeż po­
sUkowanie się środkami leczniczerni ze składów 
aptecznyoh, zamiast z aptek. Refleksyi takich 
nastręcza świeży wypadek jaki zdarzył się w do­
mn państwa X przy ul. Piotrkowskiei. 

Pięcioletnia córeczka państwa X. silnie za­
niemogła. Lekarz na uspokojenie bólów, przepi. 
sał środek p. n. < Heroiuu w ilości 005, dzia­
lający jak morfina. 

Skład apteczny przy ul. Zielonej, zamiast 
w oznaczonym stosunku, wydał d:liesięć razy si!­
niejszy rozczyn. Szczęście, iż po przyniesieniu 
lekarstwa, matka spotrzegła, że zamiast 0.05 
dawka wynosi 0.5. i z 7.astol!owaniem lekarstwa 
wstrzymała się do prtybycia lt3karza, który 
stwierd, ił, źe rozczyn był za siluy. Użycie le­
karstwa spowodowaćby mCJgło pogorszenie zna· 
czne zdrowia dT.iewczynki. 

Tego rodza i u fakty powtórzyć się mogą je­
szcze wielokrotnie. Zabieramy więc glos w tej 
sprawie w n8d~iei, ŻP. nio przebrzmi on bez echa 
i zapobiegnie smutnym następstwom, jakie wy­
wołać może lekceważenie iY('ia ludzkiego. 

Z Sekcyi handlowej. 
Bardzo ciekawy, a zarazem interesujący tn­

tejsze ~fery przemysłowe przedmiot wybrał so­
bie p. Al. Kirszrot na onegdajsze posiedzenie 
Sekcyi handlowej. Mówił on bowiem "O przemy­
śle tkackim domowym". Na witępie prelegent I 
zaznaczył,. że pod nazwą przemysłu tkackiego 
domowego rozumieć należy produkcyę, wyłącz-

I
dzielali tego poglądu , a prezydent' ministrów, Vuic~ 
tak się tern przejąl , że wprost zapowiedział dy-
misyę calego gabinetu. . 

l Draga, co prawda, roześmiata mu się w o-
czy i rzuciIa ironicznie: . 

- I cóż? Czy pan są(ltisz, że nie znajdzie 
się drugi gabinet? A gdyby i ten ustąpił, bez 0-
głoszeJ! \Y gazetach utwor zy się trzeci. O te po­
sady dobijają się ludzie, zwłaszcza nic nie umie­
jący i fachowo llieprzygotowani. Posady są do­
brze platne i nadają znaczenie. 

Ale Vuica popada skupszczyna, do której 
weszlo wielu radykalów. 

Draga przekonała się , że o becna skupszczy­
na nie zativierdzi jej kandydata i dlatego pod jej 
wplywem Aleksander na ,razie zaniechal przepro­
wadzenia swego planu. 

Draga wiedziała o wszystkiem i dobrze byla 
informowana; szlo jej o Lunewica, ale kryła te 
swoje wrażenia, za to położyIa nacisk na inną o­
koliczność, mianowicie, że skupszczyna nie jest 
zbyt przychylna dla króla i dlatego podsunęła 
mężowi wniosek, czyby nie dobrze bylo rozwiazać 
to cialo prawodawcze, a stworzyć nowe, z l~dzi 
więcej szanujących tron i wierzących swemu kró­
l,wi. 

Tymczasem o następst.wo dopominała się ca­
la Serbia. 

Król pocieszał naród obiecankami, że posta­
ra się o znakomitego następcę ... 

Politycy łamali sobie glowę, kto nim zosta­
nie i znów mieli okazyę do wypicia kilkudziesię­
ciu kufli pilzneńskiego piwa. 

Draga zaś~ chcąc pozyskać ~la siebi.e opie­
kę Bożą, kazała wyhaftować na purpurowym ak­
samicie bogatą kapę i podarowała ją bialogrodz-
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nie na pracy ręcznej opartą i wykonywaną po 
większej części przez ludzi na roli osiadłych, 
któny w wolnych chwilach od zajęć rolniczych, 
zajmują się tkactwem, powiększając w ten spo­
sól> swe dochody. Z początku tkactwo bylo prze­
mysłem jedynie domowym, z czasem jednak, 
wskutek rozmaitych pomyślnych warunków, wy­
tworzyły się środowiska dla przemysłu tkackie­
go, pracujące już nie dla potrzeb najbliźszej o­
kolicy. ale dla całego kraju i państwa, a nawet 
wysyiaj~ce w odległe strony swoje wyroby. 

Tak powstający przemysł fabryczny zawdzię­
C1.a sWÓoJ najwięk.szy rozwoj genialnym wynalaz­
k.om maszyn przędzalniczych i tkackich, która 
ręczną pracę przewyższają i szybkością i dosko­
nałością roboty ta.k znacznIe, że w niedługim cza· 
sie zdecydowały zupelną przewag1} przemysłu fa­
brycznego. nad domowym, który z konieczności 
pozostać musiał ręcznym. Ponieważ zaś warunki 
wytwC)iczości domowej są w przemyśle wogóle, 
u. specyahnie w przemyŚle tkackim słabe, wobec 
produkcyi fabrycznej, przeto możność egzysten­
cyi p-rzemJdłu domowego ogranicza. się tylko do 
bardzo wyjątkowych wypadków i, pomimo nie­
których udiłowań, w celu podniesienia tkactwa 
ręcznego, czasem nawet bardzo poważnych, daje 
się zauważyć powilzech[)y upadek tego przemy­
słu. Na poparcie !:Iwycb wywodów, prelegent po­
wołał się na stwierdzające to ZJIlWillko prace dr. 
St. Anezyca. (.: Przemygt tkacki w Galisyh), St. 
KOiZutsktego «Ro:!;wój ekonomiczny Królestwa 
Polskiego)}, M. Malinowskiego ( Przemysł domo­
wy Król. Pob), oraz dr. Roberta Wilbrandta 
« Die Anfgeben der G:;-genwart gegeniiber der 
Handweberei,) W~zyscy wywlenieni zgadzają się 
przedewszystk.tem, ze rttllZUIl, prymitywna tech­
Ulka nie może konkurow.:.Ć :;!>.uLect;nie z fabrycz­
Dą, wyposażoną w maszyny : Jeden człOWiek, 
choćby najlepiej zuająoy swoje rzemiosło, nie 
może dorównać inteligencyi zbiorowej, ",sporna· 
gllnej precyzyjną, sz.y bką pracil całego szeregu 
maszyn, wytwarzających pod dozorem specyali­
litóW to, co on od początku do końca sam zro· 
bić musi. Jako przykład tego, zdaniem p. K., 
służyć może wyrbb płótna na biehzn~, kt[)ry 
składa się z trzech głównycb czynności: z~aze­
nia surowych włókien, tkania przędzy i wykoń­
czania surowej tkaniny. Przędze Ule ręczne nale­
ty iuż dziś bezwarunkowo do historyj. Nie jest 
tu mowa (} domowej, ręcznej przędzy. z której 
tkacze wiejicy robią bardzo grune pJótao na 8WÓj 
domowy użytek, a czasem tylko na jarmarc&ną 
sprzedaż - te w bandlu nie odgrywają żadnej 
roli; na myśli ma p. K. przędzę do wyrobu bie­
lizny, nietylko najcieńsztlj, lecz i średnio grubej, 
której dziś nikt już nie WJ rabia ręcznie·, bo ma­
szyny wyk.onyw ują ją nierównie lepiej, prędzej 

!!!St 

kiemu Soborowi, w którym za carskiemi wrotami 
do dziś rozpięta wisi. 

S?ISKOWCY . 

O r07.Wiązallill skupszczyny mówiono tak gło­
śno' że garść ludzi kraj kochających wieści te· 
ba · dzo zat,rwożyly. Po ·tanowiono dotrzeć do źró­
dla i tam rzeczywiście dowiedziano się, że król i 
królowa oddawna nad tern myślą. 

Pewnego wieczoru wpadl do kasyna dobrze 
rozbawiony Lunewic, ze szpicrutą w ręku, w czap­
ce zsuniętej z czoła, . z twarzą czerwoną. jakby ją 
kto krwią oblal i szybkim krokiem przebieglszy 
restauracyę, stanął przy jednym ze stolików, o 
który począJ szybko uderzać szpicrutą. 

- Co za parszywa usługa, wlóczęgi. Poroz­
bijam i rozgonię wszystkich. 

- Co pan rozkaże? - pytal kelner. 
- Jak si.ę wyrażasz! Mówisz, jak do pierw-

szego lep8zego chłystka, . mieszczucha ... 
- Widzę przecież oficera. 
- Durniu, jutro mogę być królem! - za-

wolal Lunewic - a wtedy w perzynę rozbiję tę 
dziurę przeklętą. Dawaj szampana! 

~lietl)wic podszedl, skłonil się nizko rzekŁ 
bardzo grzecznie, ale stanowczo: 

- Zabrakłu, panie. 
- Co za przeklęta dziura, zabraklo szampa· 

na! I po co tu mieszkać w takim Bialogrodzie. 
Mietowic nic nie odpowiedział. 
- Nie podobało się wam widocznie, że Bia­

logród dziurą nazywam? 
- Odgadłeś pan moje myśli; dla mnie Bia­

Jogród jest ukochaną stolicą 8erbii, zlaną krwią 
naszych ojców. To relikwia Serbii... 

(d. c. D.). 
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i taniej. q'ka~ więe, chcąc robić cieńsze rze~zy, , 
musi kupować prztA-dzę fabryczną, która w wlel- I 
kich ilościach, hurtownie nabywana, zawsze ku· 
pohcego drożej kosztuje, niż fabryk~, wyrahillją ­
cą j2ł i przerabiającą dalej, a cóz dopiero kupo­
waoa w m.a~ych Ilościach od pośredników, odbi­
jających przy sprzedaży nietylko zysk dany fa­
bryce, ale zarabiających dla siebie i z tej sprze­
daży żyjących. Tk~nie więc jest pierwszą i 0-

itatnią czynności~ ręcznego przedsiębiorcy. Wy­
tkane przez siebIe płótno, tkacz posyła do fa­
bryki, która mu je wykobeza, za opłatą, prze­
wyższającą oczywiście m8czuie koszt własnej 
roboty. Jeżeli ' więc tk~cz opłacić musi zarobek 
fabryki I pośrednika za przędzenie i wykończe­
nie, jeżeh tkanie za wsze brzydsze od me­
chanicznego., w niewielu ,tylko wypadkach kosz­
tuje go tyle, ile fabrykę, a zazwyczaj znaoznie 
wię.cej - .gdzież jest moiność konkurencyjna 
w stosunku do f.blyki? 

Gorzej je!!zcze jest w przemyśle wełnianym, 
gdzie sukiennik cieńszą przędzę kupowae musi 
lub dawać fabryce wełnę do przędzenia, gdzie 
dawne farbierstwo roślinne jest dziś już ana.chro­
nizmem, gdzie tkanie ręczne , stoi znacznie niżej 
od mechanicznego, a bardzo skomplikowane wy­
kończanie sukna, wymagające całego szeregu ma­
szyn, da si~ tylko fabrycznie przeprowadzić. 

Produkcya wyrobów nie jest jednak jedy­
nym kamieniem, leżącym na drodze do powo­
dzenia domowemu przemysłowi tkackiemu. W y­
rób towaru jelit tylko polową d:deła, drugą, Ule­
mniej trudną, jest jego sprzedaż. Człowiek, zaję­
ty rolą~ nie znający świata poza obr~bem swego 
powiatu, nie może sprostać fabryce, utrzymują­
cej do czynnośoi handlowych specyalistów, wy­
bornie w swoim zawodzie wykształconych i in­
formowanych dokładnie o w~zelkich , otwierają­
cych si~ drogach zbytu. 

Wyższą i więcej nieco zbliżoną do fabry Ct­

nej formy r~cznej produkcyi, je3t l~czenie si~ 
tkaczów w spółki, by przędz~ w wi~kszej ilości 
łl. wi~c taniej zakupywać, w większych ilościach, 
znów po niższej cenie wykończać w obcych fa­
brykach i w!pólnie sprzeda~ać. Ta forma pro­
dukcyj, ekąnomicznie wyższa od poprzedniej, jest 
jednakże dla podobnych, jak poprzednia powo­
dów, znacznie słabsza od fabrycznej, bo zaws?e 
jelit skazana przy zakupie "prz~dzy i wykończa­
niu towarów na opłacaule ~robku fiLbryk, a ja­
ko ciało słabe, małem~ lhś~iami operujące, nie 
może opłacić dobrze takl()h SIł handlowych, któ­
reby odmówiły organizacyi fabrycznej. 

Najwyżslą wreszcie formą i jak najwięcej 
zbliźającą się do fabrycznej jest przedsiębior­
stwo, kupuj~ce hurtownie przędzę illprzedające 
wyroby na własny rachunek, w którem tkacz 
pełoi funkcyę płatnego robotnika i co najwyżej 
ma udział w zysku. Słabe strony opisane wy­
żej pozostaj~ jednak, choć w mniejszym stopniu 
i tutaj, czego dostatecznym dowodem jest, że w 
Zachodniej Europie i ta forma r~cznych spółek 
już do reszty zanika. Jeszcze przed trzydziestu 
kilku laty istniały w Wiedniu przedsiębiorstwa, 
zajmujące 60.0 do 800 krosien ręcznych, nadto 
fa bry kanci wiedeńscy l.atrudniali w Czechach 
i Morawach po kilka tysi~cy takich krosien. 
Obecnie przemysł tkacki ju'Ż zupełnie upadł w 
Wiedniu, a wegetuje jeszcze w tych miejsco­
wc śc ach, gdzie niema fabry k, w górach, gdzie 
ludność nie znajduje innego lepszego zarobku, 
nad niską płacę przy r~cznem krośnia. Liczbę 
tkaczów ręcznych w połowie zeszłego stulecia 
na Ślązku, dr. Wilbranda, powolującego się na 
obliczenia osób prywatnyth, podaje na l/~ m1lio­
na osób. Ulepszoną metodę zaoz~to stosować 
dopiero w r. 1882, wykazującym 192,,000 osób, 
trudniących 8i~ tkactwem domowem w całych 
Nifmczech, oraz w r. 1895, wykazującem 123,000 
osób, czyli że w okle~ie tym cyfra zmniejszyła. 
się o 69,000. . 

Ostatnie wykazy określaj!!! na Ślązku cyfrę 
warsztatów r~cznych na 15 000, zatrudzaj~cych 
30,000 osób. Taka sama mniej więcej liczba 
tkaczów zamieszkuje Saksonię, prowincye nad­
reńskie i Bawary~_ W ostatniem dziesiEjcif'leciu 
spadła zatem liczba tkaczów w całych Niem­
czech do pt łowy. 

Upadek jednak nie by i systematyczny. Zda­
rzały si~ i momenty jaśniejsze w życiu tkaczów. 
Było to jednak polepszenie chwilowe i wyjątko· 
We, W gruncie rzeczy zapotrzebowanie towaru 
Powoduje Vowiększenie Bi~ liozby Zakładów me­
chanioznyoh, które zabijają produkcyę rt~czną. 

Wnsztat mechaniczny jest w stanie wykonać 
dziś wszystko, CI. C6ęlllO jellzcze dokładlllej niz 
r~ czny; pomImo więk8zych kosztów admlDlBtra­
cy!, produkcya mechaD1czna wypada kilkakro­
tnie taniej, Oli rę()znl. Tkacze ręczni mogą za­
tem konkurować jedynie śmieszole Ulskiemi ct;­
nami. 

Jakkolwiek bądź akcya solidarna, w celu 
podniesielllaL zarobków, byłaby :t.amachem samu­
iJójczym, gdyż wyv.· ołi.łaby · zwiększenie Się i.106· 
ci zal!ładów mechaniczoycb. 

Przepisy o pracy małoletnich również nie 
dają się Z8lHosowac względem tkaczów domowycb. 
Nie mO:6oa bOWIem wymagllć od Olch, azeby wy­
rzekli , si~ pomocy SWyCh dzieci, a korzystali z 
usług płalnych najemników. Przepisy prawne 
u~tliPuj~ c~asem w aan) m w,p"dku dzjałalnosci 
fllalJ trupiJ nej. 

Koiuman Gothana prz. z funduszów miejskich 
ofiarowuje w roli stJpeud,yum w sumie 1000 
marek <lla dzieci tkallzów, pragu~cych pOŚYV!~CIC 
!;ię innym ZAwodom. Na największą skalę zurgani­
zowano pomoc w mieŚCie Ślązkiem S,czyanicy, 
rozporządzającem, d:t<ięKi ofiarności osób prywa­
tnych sumę 3 i pół m l ona marek przeznac:t<onu 
na utrzymanie ochronkI dla dzieci tkaczów; Vi 

której daje si~ mozność nauczania innych rze­
miosł, a dziewczętom guspodarstwa domowego. 
Są to jednak środki połowiczne, przychodz~ce 
z pomocą tylko jednolltl·onnle. Przed 50 laty 
starano Się w l'litmczech- podnie~ć ogólny dobro­
byt tkaczów domowych przez zak:laaanie kursów 
naukow]ch, oraz ulep~zenie konstrukcyi warszta ' 
tów. Próoy te jednalI!: okazaly się bezowocnemi. 
Wątplin-em jest równiet, czy UŻyCIe siłyelektry' 
cznej zastosowanie której jest łatwiejszem zwła­
szcza w górach, niż motorów parowych, plwró­
ciłoby tkłictWU domowemu dawny rozkwit. 

(d. c. n.). 

Wiadomości zamiejscowe. 

BeatJfikacJa pOlaka, 

W nledziel~ d. 15 b. m. odbyła si~ w R~y­
mie beatyfIkacya X. Melchiora Grode~kiego, ur. 
W r. 1584 w Cieszynie. Du zakonu' Jezuitów 
wstąpił w Bernie d. '22 maja 1603 r. Kształcił 
siE,t W' Nenhaus i w Pradze, był nauczycielem 
gramatyki w Bernie. Neuhas i w Klodzku. W r. 
1614 wyświęcony został na kapłana; następnie 
był kaznodzieją w Kopaninach w Czechaah. W r. 
1618 posIany został, jako kapelan wojskowy do 
Koszyc; dnia 7 wrześuia 1619 r. poniósł śmierć 
męczeńską· 

W ałużbie nauki. 
Pisma szwajcarskie opowiadają o ciężkich 

losach, jakie musieli znosić meteorologowie na 
górze św. Gottharda w pierwszych dniach bieżą· 
cego roku. Silny mrOz chwycił już w wieczór 
lIylwestrowy. W nocy zacz~ła szaleć ogromna 
śnieżyca; temperatura spadała szybko na 25, 28 
a wreszcie 30 stopni poniżej zera. Wicher wstrzą­
sał posadami starego budynku szpitalnego, prze­
nikał do wnętrza przez dobrze opatrzone drzwi i 
ekna. Burza trwała przez 36 godzin; później 
mróz podniósł si~ do 34 stopni, śnieg zasypał 
wszystko na wysokość kilku metrów. Instrumen­
ty meteorologiczne zamarzły w śniegu; z nara­
teniem życia musiano je oczyszczać, aby nie 
przerywać obserwacyi. Dopiero po trzech dniach 
ukazało się słońce; miellzkańcy szpitala odetch· 
nęli spokojniej; popołudniu kIlku odważnych po­
dróżników na <ski, przyniosło im życzenia nO· 
woroczne. 

Wyprawa Miszezenki. 

Francia Mc Uullagh, korespondeut • New 
York Heralda", który brał udział w nie8pod~ia­
nej wyprawie ud działów kozackieh generała 
Miszczenki na tyły armii japońskiej, telegrafuje 
przez Tiencin naslęrulące I!zczegóły o jej prze· 
biegu: 

Generał Miszczenko przekroczył rzekę Huu 
d. 8-go b. m. na czele olbrzymiej siły konnicy i 
ruszył " kierunku południowym, po nagiej roz­
ległej równinie rzl~ki Lao, trzema kOlnmnami, 

któremi dowodzili generałowie: Samsonow, Abra­
mow i Tieleszow. 

Front nasz rozciągał si~ na szerokość 5 mil 
ang. i przedstawiał widok wspaniały. Konie i 
ludzie byli w stanie doskonałym, pogoda nie­
zwykle ciepb, jak na t~ porę, dopisywała. 
Równinę przeszukiwaliśmy tak s,czególowo, że 
wielka liczba zaj~cy, ptactwa i ~wierząt domo­
wych uciekała przed nami. 

Pierwszą noc spędziliśmy w Sifantaju. na 
połowie drogi pomi~dzy rtlekami Han a Lao. 
Nim draga noc nastąpiła, dosi~gliśmy wioski 
przy zbiegu rzek Lao i Hun. Tego wieczoru na­
sze straże przednie pochwyciły japoński tran­
sport żywności. Eskorta japońlJka uciekła. Gdy 
główoe nasze siły dotarły do wioski, ujrzałem 
plonąc~ chatę, z której strzelały olbrzymie kłęby 
dymu. Jak .i~ okazało, dom był ńapełniony 
materyałami palnemi. 

Z nastaniem ciemności ujrzeliśmy ognie sy­
gnałowe zapalane kolejno, jak okiem si~gnąć, 
w kierunku wschodnim. Jak widać, japvńczycy 
zawiadomili swoich o naszym marszu. O godz. 
8 ·ej zrana natknęliśmy si~ na oddział chunchu­
zÓw. Kapitan Czaplin, poprzednio oficer art y­
lerJi,. w Warszawie, w walce zaś opisywanej 
dowodzący kartaczownicami' pałka dagestańskie· 
go, trafIOny kulą w serce, padł pierwszy z na­
szej strony. 

Pułk dagestański, pod dowództwem pułko­
wnilu Buntinga, atakował nieprzyjaciela z nie­
zmierną szybkością i zaciekłości~. Chunchuzi, 
dobrze wyćwiczeni i u1.brojeni w karabiny Mau­
sera, opierali się dzielnie, ale zostali rozbici. 
Liczyli 5 sedn; z tej liczby 100 poległo. Zdoby­
to na nich flagę' japońską. Śród zabitych znaj­
dowało si~ kilku japończyków. 

Dalej na południe oddziały nasze: prawy i 
środkowy zaatakowaly otoczoną murem wiosk~ 
Szoutosi, bronionJl przez 300 ludzi piechoty ja­
pońskiej, ,;pieraJącej się upor.czywie. W nocy 
zaatakował i zdobyL wioskę pułk wierchnieudin­
ski. Podczas tego ataku zginęli dwaj oficerowie: 
Niekruow i Bertin. O~tatni z nich był ofICerem 
francuskim, który dopiero vrzed miesiącem 
wstąpił do służby rosyjskiej. Liczył lat 30. 

D. U·go b, m. posu!lęliśmy si~ dalej Da 
południe, dosi~gnl\wizy w połudnIe starego Niucz­
wanu. W jednym :r. domów zatarasowało się 50 
japończyków i odmówiło poddania się. Podczas 
ataku kilku zabito, kilku wzięto do niewoli, po­
czem ruszyliśmy dalej, zabrawszy po drodze i 
Sp~liw8zy kilka znacznych transportów japoń­
skIch. 

Noc spędziliśmy w wiosce o 20 mil angiel­
skich od Inkou. Podczas tej nocy część koza­
ków kaukaskich zniszczyła tor kolejowy na pół­
noc od Bajczenu, dragoni zaś wysadzili w po­
wietrze most ped Dasziczao. O godz. 4 zrana 
szereg wybuchów zwiastował zniszczenie komu. 
nikacyi telef"nicznej i telegraficznej, 

D. 12 b. m. podeszliśmy do wioski w pobliżu 
stacyi Iokoo. O godz. 4 po południu atakowa. 
liśmy stac'y~, brOnlOnl\ przez 1,000 piechoty Ja­
pońskiej, której wi~kszość przybyła włdnie ko­
leją. Działa nasze rozpoczęły zywy ogień. Ja­
pończycy, dobrze oszańcowani. odpowiadali cel­
nie i gęsto. Z powodu braku bagnetów nie mo­
gliśmy się zbliżyć. Budynki w poblih stacyi 
obj~l pożar. Bitwa trwała jeszcze po zapadni~­
ciu ciemności. W końcu generał Miszczenko, 
obawiaj~c si~, ze będzie miał zbyt wielu ranio. 
nych do zabrania, nakazał odwrót. 

Z Hajczenu japończycy wysłali silny oddział, 
by przeciąć nam odwrót. 

Dnia 13 b. m. japończycy zacz~li zalizać się 
ku miejscu, gdzie otaliśmy o 17 wiorst na pól­
noC od Iokou; zdołaliśmy jednak cofn~ć się do 
Liko. 

Japończycy zreperowali snadź z niesłychaną 
szybkości~ tor kolejowy, albo tez kozacy przed­
stawili przesadnie szkody, jakie wyrz~dzili w to­
rzt' . Bitw~ ta wykazała również bezsilności ata­
ku konnicy na piechotę oszańcowaną. 

Zamiarem gen. Miilzczenki było zniszczenie 
l.apasów na stacyi, onedstaw lających wartość 
9 milionów rubli i cofnięcie si~ ku północy. 

Oficer gwardyi, Gołubakin, służący w koza­
kach, zgin~t podczas tej bitwy. 

W piątek gen. Miswzenko rus1.ył ku półno­
cy, z zamiarem przejścia rzaki Taice. Nagle jed­
nak skr~cił w lewo, by uniknąć zbliżających si~ 
/jiLnych oddziałów japońskich i przekroczył z ca-
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lem 8wojem wojskiem i dz;ałBmi rzekę Lllo n kił­
ka mil na południe od zbiegu jej z rzekę Tajce. 

Japończycy szli naszym śladem. W tlobotę 
raziliśmy ich ogniem działowym, obecnie zaś 
idziemy szybko ku północy. W niedzielę będzi~­
my bezpieczni." 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 

-s-
Petersburg, 17 stycznilł. Komunikat urzędo· 

wy. Na posIedzeniu komitetu ministrów, odbytem ' 
w dniu 17 b. m., zakończono obrady nad sposo­
bem wykonania zamierzeń punktu 2 Imiennego 
Najwyższego Ukazu z dnia 12 (25) grudnia 1904 
roku, dotyczących rewizyi ustaw ziemskiej i miej­
skiej. 

Erywań, 17 stycznia. Hra.bia Szuwałow, wy­
~łany w cbarakterze przewodniczącego N aj wyżej 
delegowanej komisyi w celu zapobieżenia dżumie, 
rewidował stacye lekarsko-obserwacyjne na gra­
nicy perskiej i komory celne oddziału straży po' 
granicznej w Szachtacie i Dżulfie, poczem tele­
grafował do ministra akarbu o świetnym ich 
litanie pod każdym względem. 

Kijów, 17 stycznia. Piąty zjazd grapy kry­
minaliitÓW rosyjskich został zamknięty dzisIaj, 
na mocy rozporządzenia naczelnika kraju, ponie­
waż nrzekroczył dozwolony program rozpraw. 

Odesa, 17 stycznia. Grupa profesorów uni­
wersytttu noworosyjskiego wnosi do ministeryum 
oświaty prośbę o ponowne przyjęcie 40 studen­
tów, uwolnionyli~ na wiosnę r. z. 

Kursk, 17 stycznia. O ~warto zgromadzenie 
gubernialnego ziemstwa w obecności 60 radnych. 
Zarząd składa 168 refdratów. Zgromadzenie wi­
tało preZell& zarządu sudżańskiego. k8. Dołgoru­
kowa, który znowu otrzymał prawo uczestnicze­
nill w działalności ziemskiej. Posiedzenie odby­
wa się w odbudowanym domu ziemstwa. 

Petersburg, 17 stycznia. Najpoddańszy ra­
port generała· adjutanta Kuropatkina z d. 15 sty­
cznia donosi, co następuje: Dziś otrzymałem do­
niesienie o czynno~ciach naszej konnicy z d. 14 
stycznia wieczorem. Rankiem 14 silny oddział 
japoński złożony z piechoty i konnicy z artyle­
rYą, obszedł z dwóch stron stanowisko jednej z 
kolllmn tego oddziału, gdy oddział przygLltOWy­
wał się do ruchu na półuoc. Zawrzała walka 
na krótkim dystansie. Artylerya rosyjska, strze­
lając do kolumny japońskiej o tysiąc kroków 
wyrządziła przeciwnikowi ciężkie straty, poczem 
konnica w zupełnym porządku odeszła na północ. 
W bitwie tej straty rosyjskie wyniosły w ranio· 
nycb i zabitych 5 oficerów i około 50 żołnierzy. 
D_ 14 s'ycznia do konnicy przyłączył, się wcze­
śuiej wfsłany rekonesans, który wysadził w po­
wietne tor kolejowy i słupy telegraficzne na' 
lJrle~Łrte.ll półtorej wiorsty, o 3 wiorsty na pół­
noc (\0 DA8zicao. 

Ctjfn . 17 stycznia. Przyjechał iu przez Dal­
ny chin ;qk, który opuścił Port Artur w d. 15 
stycznia, Potwierdza on, l.e wszystkie osoby 
urzędujące, a biorące udział w operacyach wo­
jennych oraz kobIety i dzieci wyprawiono do 
Nagasaki. Pozwolono im zabrać po pudzie ba­
gażu. CIl dzoziemcy pozostają w Porcie Artura 
dla doprowadzenia interesów swoich d'o porząd. 
ku; w większości są to zarządcy domów handlo­
wych. \\ trsnsporcie znajdowali się między 
innymi pułkownicy Dubicki, Wesełago, WerRzy~ 
nin, b. policmajster Dalnego Mienszykow., KOD­

dakow, Suworow, Sołowiej i inni. Sprawy wszy­
stkich wydziałów, książki handlowe rirm pryw·a· 
tnych pozostały w Porcie Artura. Sku-t'kiem 
straszliwego bombardowaniR noweg(l) miasta 
w Porcie Artura, wszyscy, nie biorący udzi~tn 
w operacyach wojennych, zuajdowaH się w Lao· 
tcszanie., W czasie pertraktacyi o kapitulacYę, 
rosyanie znitlzczyli wszystko, co '8fę dało. Trofea , 
japońskie są bardzo mizerne. 

Tokio, 17 stycznia. Wypadkiem dnia , je.at 
rozesłana przez rząd rosyjski no'ta w sprawIe 
naruszenia neutralnośei C hin. wycieczka genera­
ła Miszezenki, ogłoszeuie w Pary~u doknmentów, ' 
wykrywających plany Japonii M do lndo· Chin 
i naruszenie przez Francyę neutralności tem, że 
pozwoliła drugiej eskadrze oceanu Spokojnego 
na długie zatrzymanie ~ię przy Madagaskarze. 

Tokio, 17 stycznia. Wczoraj w zatoce Idzu­
szeme torpedowiec japoń~ki skonfiskował paro-
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wiec bolf\nderski c Wilhelmina", wiozący węgiel 
z Cardiffu do Władywostoku. PIHowiec tlprowa­
dzono do Sasebo. 

Pekin, 17 stycznia. Długa zwłoka ~w osą­
dzeniu sprawy o zabójstwo chińczyka przez majt­
ków rosyjskich w Szanbaju wytworzyła, skutkiem 
agitacyi jap')ńczyków, wielkie ~zburzenie pośród 
tamtejszej lUdnośd. N a wielkiem zgroIDlłdzoniu 
Niboskiej gildyi przyjęto propozycyę starszyzny, 
aby bojkotować bank rosyjsko-chiński, nie' przyj· 
mować jego biletów i zerwać z nimi stosunki. 
Chińczycy następnego dnia zaczęli przedstawiać 
w banku bilety kredytowe do wymiany, a bank 
natychmiast załatwiał te 'źąd:mia. J)łlicąc srebrem 
i tem zaspakajając wzburzeule, sztuczuie, wywo­
łane przez japończyków p rzeci w bankowi rosyj­
sko-cbiń!!kitmu. 

Paryż, 17 stycznia. Komisya m ' ędzynuro­
dowa do sprawy wypadku pod Hullem , zgroma­
dziła się dzisiaj popołudniu na posil:'dzeDlc, ce­
lem przyjęcia zlożonych jej, zgodnie z art. 3 
przepisów o procedurze, piśmiennego opisu fak­
tów i odpowiednich dokumentów. Opisy faktów 
nie będą ogłoszone przed następnem posiedze­
niem, które odbędzie się we czwartek. 

Paryż, 17 tltycznia. Po jutrtejszem publicz . 
nem plIsiedzeniu komiQyi międzynarodowej do 
sprawy wypadku pod Hnll. dals~e pOdjedzenia 
publiczne ro'zpoczną się prawdopodobnie dopiero 
za dwa tygodnie,. poczem prze.,; dwa tygJdi:lie 
mltją odbywłĆ się e Jdzieunie. TlómaC'teOle ze­
ZDań świadków ma być ogłoszone na najbli1szem 
posiedzeniu. 

Waszyngton, 17 stycznia. Śledztwo, prze­
prowadzone przez agentów rządu amerykańskie­
g~ w Pekinie, w!jaśniło, iż rząd chiński nie jest 
wIDny narUllzeUla neutralności. Niewątpliwie 
sekretarz stanu, Hay, zredagować musiał odpv-
wiednią notę. . 

Słychać,ie J ~ ponia zamierza energicznie 
protestować przeciw obwinieniu jej o naruszenie 
neutralności. Jeżeli go się dopuszczono, to pod 
wpływem Petersburga, a nie Tokia. 

Wiedeń, 17 stycznia. Dzienniki donoszą o 
ro~bicJ~ się pociągu pośpiesznego między Briix a 
WredD1em. Ketastrofa wydarzyła si~ o 10 wie­
czorem, niedaleko stacyi Rohenau. Ranionych 14 
osób. w te.; liczbie jedna cieżko. 

Bruksela. 17 stycznia. Rząd bolenderski po­
stanowił otworzyć untwersytet katolicki · w. U­
trechcie. 

Essen, 17 stycznia. Dzisiaj zrana do robót 
w szybach \(opalń węgli pod ziemią i na jej po­
wierzcbni nie przybyło 122612 robotników (wczo­
raj 83338). Strejk objął 187 przedsiębiorstw. 

Paryż, 17 stycznia. Na posiedzeniu rady 
ministró'''' Combes odczytał list z oświadczeniem, 
że podaje się do dymisyi, który to list ma być 
jutro wręczony Loubetowi. Dzisiaj gabinet za­
żąda od izby deputowanych chwilowego przer­
wania prac, ponieważ sądzi, że nie ma prawa. 
w nich uczestniczyć. 

Sofia, 17 stycznia. Uważają tutaj, że re­
wizyta księcia Ferdynanda jest obecnie niemożli­
wą z powodu zaostrzonych stosunków. 

Wiedeń, 17 stycznia. Jak zapewnia cNeue 
Freie Presse), w Białogrodzie wywołują wielki 
niepokój, trwające wciąż zamieszki w Macedonii 
i ~brojenie się Bulgaryi. Mowa króla w klubie 
oficerskim, wyra.żająca nadzieję, że wszelkie 
ewentualnoś~i załatwione będą pomyślnie, ko· 
mentowan~ jest pesymistycznie. N a wiosnę spo· 
«ziewane są. zawikłania. 

Białogr6łl . 17 stycznia,. Panuje tu wielkie 
wzburzenie z powodu zamachu na iycie protobi­
jereja serbskiego w Rumanowie. Prasa twier­
dzi, że niemożliwem jest braterstwu z Bulgaryą· 
Kr~ią pogłoski, że Pasicz zamierza usunąć się 
z Widowni politycznej. 

Otrzymane po południu, 

P&ters,burg, 18 stycznia. Wobec zaprzesta­
nia pr~ez niektóre rady gubernialne prac, doty· 
czących rewhyi praw o położeniu włościan, wy­
nikły spory, jakoby Ukaz z d. 25 gruduia uczy­
nił rozpatrywania tych spraw zbytecznem, mini­
ster spraw wewnętrznych w Najwyżej zatwier­
dzonym cyrkulami do tycb gubernii, glzie takie 
rady utworzone zostały-wyjaśnił, że takie poj­
mowanie sprawy nie właściwie i że Ukaz z dnia 
25 grudnia nie przeczy Ukazowi z dnia 21 sty­
cznilł roku zeszłego, a tylko rozwija zasady, uka­
zane w tym ostatnim Ukazie. Nie wył:ącza on 
utrzymania stann włościańskiego w całości. 

Równość przed prawem wskazana przez U-· 
kaz" ni,e powinna być brana w myśli bezwarun­
kowego zniesienia włościańskiego sądu. 

Co się ·zai tyczy ważDlejszych kwestyj, 
tyczących się życia wiejskiego i roluiczegv 
przemysłu, to Ukaz postanawia, aby władze 
przedsięwzięły środki do polepszenia tej sprawy, 
a komitety rotnicze podadzą zasady do obrobit­
nia przepisów w tym przedmiocie. 

Co się tyczy podawanych skarg o tamo­
waniu swobody w wypowiedzeniu swych zdań 
przez rady gubernialne, minister spraw we­
wnętrznych wyjaśnia, źe poźądanem jest nie tyle 
u~nanie db~ projektowanych reform, ile wyraźe­
D1e sądu o rzec:tywitltyru stanie rztlC~y przez lu-o 
dzi dobrze obznajmionych z b:; tem włOŚCian. 

W ukazie z dnia 25 grudnia wyraźnie wska­
zane jest wprost na rozwinięcie zasad Ukazu Z. 
dnia 21 stycznia roku ze~zleg . ,. , 

Na raporcie mir,istra spraw wewnętrzay0h 
przedstawiają( ego adres szlachty p Jwiatu meli­
chowskiego z wyrażeniem UCZl,Ć ~iernopoddań­
czycb, i wspomnieniami o obrońcach Portu Ar­
tora. oru wykazu i ącym, jako niewyczerpaną sił" 
posiada Rosya-NaJillśuiejszy Pan raczył napisać:.. 

"Serdecznie jestem wzruszony z powoda wy­
razenia tych uczuć". 

Na rnporcie ministra spraw wewnętrznych" 
przy przedstawieniu adresu 420 obywateli Char· 
kowa, wyrażających naganę stronnikom zagra­
nicinych konstytucyj, rozsiewającym nieza.down .. 
lenia i wstrząsającym umysły pogłoskami o rdzen­
nem zreformowaniu państwa, odwracającym wszy st·· 
kich od wiernopoddańczych obowiązków, nakazu­
jących podtrzymywać Monarchę. 

NajjAŚniejszy Pan własnoręcznie napisać ra­
czył: "Serdecznie dziękuję obywatelom Char­
kowa." 

Na raporcie ministra spraw wewnętrzych, . 
przy pr.ledlltawianiu 94 obywateli miasta Tuły, 
pooanym z powodu uwagi Najjaśuiejszego Pana. 
na depe!!zy prezesa ziemstwa czernichowskiego, 
z wyrażeniem, że groźne lIłowo Cesarskie przy­
prowadzi do rozumu wy&tępujących ' przeciwk() 
odwiecznemu ustrojowi państwa i.i iIlowo to 
pokrzepiło wszystkich wiernych poddanych, Naj­
jaśnil'j '7.y Pan napisać raczył: 

"Serdeczn:e dzi~kuję obywatelom Tuły, któ­
rzy J1Qdpisali adres," ' 

Ghuanszań, 18 stycznia. W nocy na 14-ty 
stycznia wywiadowcy rosyjscy w liczbie 68 n­
rządzili zasadzkę, do kU'rej vodelł6ło 11 japoń· 
czyków na 50 kroków. Zauważywszy za8adzk~ 
zaczęli uciekać, lecz by Ii wystrzelani. 

Rankiem 14 stycznia podjazd rosyjski na. 
przełęczy Szajpi1ińskiej wpadł w Zi.sadzkę i stra­
cił w poległych ,d w6ch kozakó w, będących na. 
straży. 

Nagasagi, 18 sł.ycznia. Wczoraj o godzinie 8 
wieczorem, na parostatku Australijskiej żeglugi .. 
odpłynęli do Europy generał Stesllel z żoną i 
562 obrońców Portu Artura. Na parilstatku odJe­
chali między innymi admirałowie Grygorowicz i 
książę Uchtomski, generałowie GJrbatowski i 
Reiss. Generał Fox pozostał w niewoli. 

Szanghaj, 18 stycznia. Majtek <Askolda). 
który zabił cbińezyka, został osądzony przez ro­
syjski sąd morski. Wyrok zapadł nast<iPllj~Cy:. 
degr:ldacya, zamknięcie we francuskiem więzie­
niu na 4. lata ciężkich robót. 

Paryż, 18 stycznia. W pi~tkowym numerze 
dziennika "Temp3" pojawiło się zaprzeczenie 
admirał II. Zubtsowa, z powodl\ wywiadu.ogłoszo-· 
neg9 w .Echo de Paris". Rozmowa. miała cha· 
rakter prywatuy. Admirał Zllbasow WSKazał na , 
konieczność wytworzenia dla Rosyi potężnej fio'­
ty, lecz końcowe wywody koresp mdent !lam WY- o 
m:yślil. 

Chodzi mianowicie o wyrażenie, że ROlya" 
otrzymawszy wielką flotę P,) zawarciu pokoju, 
znOWU wypowie wojn~. AJmirał zaznaczył, że · 
pokój jest możliwy, lecz tylko po zwycięstwie 
Rosyi nad JapoDią· 

Berlin, 18 styeznia, Strejk robotników wę­
glowYlh w okręga<' h nadreńskich Westfalii przy­
blera zastraszające rozmiary. Związek właści­
cieli kopalń odrzucił żądania robotników. 17 -go 
b. m, uie stawiło się do roboty 154,330 robotni­
ków. 

Moskwa, 18 grudnia. Przypadający w d. 25> 
stycznia jubileusz 150-letniego założenia uniwer-, 
sytetu moskiewskiego, nie będzie obchodzony. 



,. 14 ROZWOJ -- Sroda, . duitt. 18 stycznia 1905 r, t 

---:--=. ~----=====--==~>-=~-=========_:-==~~-=--======~~ =~==~~,==~~~~==~'~~ ~-"--~~==~===-=='='~-====-='====~ 

'11!~r!~Ir!~~~I~~~~I~~~~I~~~~IP!~I'!~ 
,e)ł Wewnętrznych ;a I . Rb. 10.000 •• Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw 

~ ~ 

fi KURSY MUlYCZ E ~ 
~ ~: ' 

i Wspólnik 
. handlo'W'iec 

'I'r! prof. AntonI-ego GrudZI-n' ski-ego (J !O L~~:~,ws;~~:,::::;~ ~1'ó~W;j 19~~a:.ŻY32,i:~~r~~~ 
•• 1903 r. 54,COO i 1904, r. 61,000 rb. Oferty: Poste 

restante nOkazicielowi trzech rubli .M 611697". fi Z systemem i programem nauki Konserwatoryum Warszawskiego ~ li 49-5 I 

'J1! PIOTRKOWSKA Ni 39. 2-gie ~ólrocze, ~ t Potrzebna jest zaraz panienka 
v od 4 _ 6. ~ l na demi -place, do uczenie y IV klasy i dwóch młodszych. 
... Zapisy przyjmują się codziennie od 11 do 1 i .. . za całodzienne IltrZ'yme.nie i osobny pokoik. Zajęcie od 
.. Wykłady ralftne, popo'udniewe i wieczorowe. .. ' 5, do 7-ej. Wiadomoś& w admini,stracyi nRozwoju" 
e'\. Klasy: Fortepia.n, Organy, Skrzypce, Wiolonczela, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt .te I Przejazd 8. 69 

,~ His~~y~k~::io~iu, według § 14 ustawy Kursów Muzycznych, w~dają się a I LIST! PRZYJEZDNYCH. 

~ Świadectwa nauczycielskie i kapelmistrzowskie. 18-' ~ I HOTEL VICTORIA. Pierczu:k z Rowna - Rosen­
thal, z' Warszawy-Zieliński z Warszawy - Flockstrumpf 
z Warszawy-Tschakert z Warszawy- Niemirowski z I­
gnatowska - Eiger z Ekate1'ynoslawia - Gruglaszewski 
z Turska-Szifres z Odesy - Majewski z P~ocka - Be­
rigand, z 1i'etersburga-Karpienkowa z B.ja~ogrodu. \l'łiI"~ll'dI~~II'~"t.lI"łtI~~I"~~~II'~I'~ . 

fi 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharl1!oniat Sienna 2. 1830 

l 
r I 

ł\OWE PAPIEROSY. - \ Choroby weneryczne, Drobne ogłoszenia. 
moczopłciowe i skórne Cllia piekareka do sprzedania,. ul. Dre. 

Kwiat 
l'aci P Olaldewi'oz. 

, II 
I Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
I likołajewska 59 m. 56, 2 pi,tro. '[ 

.I lll1-d 11 

10 szt_ 6 kop. 

, Pianino 
zagraniczne (krzyżowe struny) oraz inne 
meble z powodu wyjazdu wyprzedaję do 
14/27 stycznia 1905 rokJl. GłÓwna.M 50 
m. 35. 76-3-1 

Zakład Ogr,odfliczy i Skład Nasion 

C. Ulrich 
w Warszawie, ulica Ceglana nr. II, 

Zawiadamia, że cennik nasion warzywnych, kwiatowych i gospodarskich wy· 
szedŁ z druku i na żądanie wysyła się bezpłatnie. 79-6-1 

I 

l 
! 

Dr. St_ LEWKOWI C.Z li" wnowska nł'. 39, 80-3-2 

J est do sprzedania kawiarnIa z kom­
pletnem urządzeniem z dwoma bilar­Zachodnia Ni aa 

(obok lombardu akcyjnego). -
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6: c·&l 
W Biedziele i święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. H. Szumanher 
Choroby weneryczne i skórne l

, 

I Nawrot Ni lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

I panie od 4-5 pop. 18201'26, 

I Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu,. 

POWRÓCIŁ. 
przyjmuje jak dllwniej od 10-12, 5-7, 

w niedziele od 10-12 i od 3-5. 
Zielona Ni 3. 58-10-3 

dami. Konstantynowska 49. 64- 3-3 

K-asyerKi posady poszukuje 17-letńia pa-
nienka z leps-zego domu, z wyklucze­

niem firm żydowskich. Łaskawe oferty 
w .Rozwoju." pod nPolka". 57-3-3 

Magiel'-do sprzedł'Dia. Targowa nr. 45. 
47-6-5 

Plltn:ebne s~ zaraz prasowaczki. Piotr­
, kowska nr. 108, 77-2-2 

PokÓj-do wynajęcia, może bjć z calo~ 
dziennem utrz'ymaniem. Mikolajewska 

40, Sklep galanteryjny, 78 -3-2 
prasowaczki zdolne- ~drobiazgi nowe 

potrzebne na wyjazd, ~a dobrem wy­
nagrodzeniem. Wiadomość u I,. Schneldra' 
w maga~ynie bielizny; Piotrkowska Ni 95. 

7~-3-3 

Potrzebny jest zarclZ uczeń, do zakładu 
rysunkowego. Piotrkowska nr. 115. 

740-3-3 

Poszukuję biurowej ' postI.dy, znam polski 
i rosyjski. Oferty w n1WzwojU" pod 

'znakiem XX. 86-4.-1 

prZYbłąkał: się pies-duży, czarny piersi, 
lapy i koniec ogona ma białe, uszy 

duże. Można go odebrać na ul., Przejazd 
."ii 72 m. 22 83-1 

Choroby wewnAtrzne i nerwowe. panienka, znająca, krawiecczyz'D~, po-
~ szukuje szycia w domach prywatnych. 

Towarzys,two odlewnik6w~ mieszka obecnie przy 1429 N-awrot nr. 22 m. 1~. 84-1 
W dniu 8 (21) b. m. o godzinie 7-ej wieczorem odbędzie się w 10- Piotrkowskiej Ni 200'_ po~zukuję n~uczy.cielki dll!' przygotowa-

kalu p. Miillera przy ulicy lVIikołajewskiej M 40 Sesy~ Ogólna Tow. Przyjmuje od 8-91
/, r. j od 4

1
/1-6

1
/2 . llJ), Zy~~~ :I::gt~ ~f~:i~g:Ji~~ł ptgtrkg~:~ka~ 

wzajemnej pomocy odlewników m. Łodzi. Purządek dzienny sesyi obej- D F I-k Sk .. 192, Tłosty. 85-1 
muje: l) Balotowanie kandydatów, 2) Sprawozdanie kasowe z całego ubie- -r e I s USI8WICZ potrzebna idolna staniczarka i pOdręcz-
glego roku. Członkowie, którzy nie wniosą swych zaległych 9 i więcej ,. na. PoŁudniowa' nr. 5, m. 7 nr piętro, 
składek miesięczDych, będą na posiedzeniu tern wykluczeni z liczby czlon- Choroby skorne I weneryczne I fro.?t. 87-1 
ków, mogą jednak, jeżeli uiszczą się do dnia 21· b. m. z swych zaległości, Andrzeja HII 13. WioloT}czela ~ pięknym tonem do spl'ze· 
nadal pozostać w Towarzystwie. 77 -1 dama. DZielna ~ 13. Zakład foto-

Przyjmuje: 12-11/2 pop. i 6-8 wieczorem. I graficzny B. Wilkoszewski&j. 88~3spl 
- .. W niedziele I święta od godz. 10-1 pop. Zagmął pa~zport na imię ,Szcz~pana p.~~~~~~~~Ife~r!~r!11!1f!1fe 

panie 5-6 popo~u. 507-d·121 .- ----o --- -----
• ~ PawlowskIego, wydany z' gmmy PIątek. 

~~ Heleno" w.' P!~ Dr. med. W. KOTliN Z6~inal paszport beztermlnow~5:3~~ę Jozefa Powąska, . wydany z gminy Gro-
Choroby serca i płuc, dZisko, gub. warszawskiej. 68-3-3 

~ vV dni powszednie •• r-50 mieszka obecnie 103~ Zllginął paszport na imię Agnieszki Ma-

~~ W~Danl· ala S' II"Z[awta fiR przyjm~~:aO:~~d~n~~e;lal !~:ł4. 6 pop. ciejewskiej, wydany i gminy 6t~~~:· ___ zaginął paszport na itnię Maryanny 

G bo t I k k· Laszczewskiej, wydany z gminy Ozor-a me e ars I ków, . 69.:...3-3 
Chorób moczopłciowvch I Z po~odu ' zmiany !n~eresu -jest do sprzA-

111! 
' • J dama Skład węglI I drzewa w dobrem 

od godz. l-ej po południu. .. wenerycznych i skornych' t miejscu. Wi!1domoŚĆ uJ. Benedykta .M 37 
·w .,. 10' 5 k r. D-ra B. M~RGULIESA . m. _16,~I:i..ętro. 70-3-3 'en SC1e . l Op. , 78-2-1~' Wól d czaJ\aka 39, róg Bene ykta' 10. ~ ~noo" rubli potrzeba na' pierwszy nu-

~ 
Przyjęcie od 12-2 popolud. i od 4ł-8 I ' mer h'ypateki b'ez ToW'arzystwa. 

................................. wiecz., w niedziele i święta 10-1 w pot Wianomość u W-go Adwukatu. ' Fll1pkow­
e).8"»8". .... tJ\. ... e'),~e').~~e'), ..... e'),........ od 41/,-61/~ wiecz. 1536~r"28 ' ,I skiego, .Konstantynowska nr. 19. 59·3,-3 
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KOMITET ORGANIZACYJNY, 
-wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w Łodzi 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców· 
zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 1904 r ., Towarzystwo ma prawo· pllowadzi Ć 
operacye w całym Łódzkim powiecie, zakres zaś jego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejszy 
kredyt oznaczono na 500 rb., największy zaś na 25,000 rb. Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

W myśl ulihwaly tegoż zebrania: a) 10% wnioski członków ma.ią być wpłacane na Rachunek Towarzystwa do Banku Handilowego m. Ło­
dzi do dnia 10 lutego n. st. r. b. b) Deklaracye od nowych członków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicy· 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poło z wyjętkiem świąt; oraz u członków Komitetu Organizacyjnego: 

W-go Maksa Jakubowicza Wólczańska 86 i W-ych Rychliń_lciego i Wegnera, Piotrkowska 51. 42-12-3 

. Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenoinym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 

albo tej: bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny ...... 

Doskonała konstrukcya w najmniejszyoh szczegółach. Niezr6wnana zdolność robocza. 
. Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metabwych Akc. Tow. J. A. John w Saksonih 1876-6 

Dom Handlowy Cz. CHLEBO ;;;,r SłU, Łódź, ul. Pasaż Szulc3. 7 . 

l. SPRZĄCZKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska a4 

róg ' Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

JP-I .. -a .. .. .-.O~ fi "-C. =a<s: _ i ~_ JP-o .. o~ 
pilleoa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hi8zpań­
• ~e, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

WIna Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d~ 1 r-:::bla za butelkę . lilio· 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę· 

Kawior astrachański 171-r-271 

~rn.boziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzą.ce . C"kier po o~mach Rtalych rllhrycznych. 

• ~. ' •• ~. RM •••••••••• ~. 

KAUCYONOWANY KANTOR I 
PRACA" I 

" " Łódź, Piotrkowska 120 
., poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
~ osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kiIcharzów, lokajów, 
.., 1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, mlodsze, 
llJJL. r-41 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobrem i świadectwami 
~=".,y ,godzi' ""''''wió 'D" ',mowy .p"oa" . 

potrzebiirmaiifany ! 

Zg~osić się: Milsza 62. 56.3,2! 

Pi,kay ~~j'ZQ Q~ Ś!UDU! I 
·karetkę 11lb powóz na gumMh, jeżeli po­

krów 
ciPlnych i wycielonych do spr7.ed~nia. 
Wiadomość w bufecie na stacyi Pniew() . 
D.E0gi Żel. Warsz.·Bydgoski ej. 6}- a r- 2. 

Pokój 
9' Łódzki odnział tecbniczny Towarzjstwa 

"JPI'.-o~o ...... ~" 
. Łódź, Piotrkowska nr. 153. 

trzeba-lokaj , można mieć w każdym elegancko. un:eblowany. z całodz : e~n e 'U 
czasie w Hotelu "Klukas· , Cegielniana . ut~zymllmem I 1Jstu~ą" Je ,t do wynaJęr H. 

nr. 64. Zarządzający Schubert. 38-3 3 I WIdzewska 86 Hl piętro m. 15. 61 3 z· 
1897 Skład fabryczny wyroMw guiDowych, gutaperkowych, telegra-

ficlnych i azbestowych, obręczy gumowych: 
~zare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason pla~Kj, tylko w prima gatun· 
kl11>h pod gwarancją za trwa ł ość . Nowe kompletne koła powozowe. lteperacya 
kM gumowych, bandaży I lakierowanie we wlasnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkicb, bandaże, osie, resory. 

T t F "Wyl:ączna sprzedaż resorów, sprę-owarzy s wo errum żrn i wszel~ich stalowych wyro-
" bow fabrykl "Ressora" w Rydze. 

Oryginalne szwajcars ~ie łączniki marki "G. F.u 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey ·i · S.kafl , w Linkolnie I 
pompy różnyc!} typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne tt>chniczne artykuŁy. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryli w Hanowerze. 1591-3~·14 - -

Do mojego 

Zakła~ll fnbl~w~ti~[~ 
przyjmują się chlopcy i dziewczynki już od lat 3-ch. 

Zapis codziennie. 

Karol Weigelt 
ulica Piotrkowska · M 14,5 i Nowo-Spacerowa M 46. 40-4·3 

Fabryka wyrobów powroiniczych 

I • .... :i1 .1Ól.~.egO · 

Zaginął jamnik, . J 
o długich w losach; czarnej, bly szcząc~J 
skórze, nóżki ma żMte, wabi się Waldl, 
na obroży znak zagraniczny. Oddaw~.a 
otrzyma sowitą nagrodę. Odprowadzlc: 

AKUSZERKA 
S. Karasiówna 

Pabianice, Zamkowa dom Gothelba Kru· 
sche, II piętro E. HaaI. 62-3-3 

przeprowadziła SIę Da 

Zawadzką pod Hl! 8. 50- 3- 2.: 

Przed sklepem 

Zakład 

zegarmistrzówski A ~wokal A Zjeljń~tj 
~t. ~Rf~~lm~ DW~A li ~" J " 

przeniesiono nr.. ul. przyjmuje sprawy do wszystkich . 
PiotrkowskI! M 145. instytucyj śądowych i administra­

przystanek tramwajowy. , 
102!l-d-72 cyjnych. 1148r46'. 

K t k d damskie 
OS yurny mas ara owe . męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Cza·rne spodnie i kamizelki ww;~~~~i: 

ao wJnaj~cia li Emila SchmechJa, 
~ ul. PAŃSKA Hl 9, ~ . 958-r-110 

Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, ~ 
Piotrkowska N.! 98. 

• Sznury, Siecie i t. p. 
~. 
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